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K v łX /c 6 w f 27 sierpnia. 
Ostatnie wiadomości z Kopenhagi i z 

Berlina donoszę na pewne, że oar z m r ­
zonkę i dzieem' wyjeżdża do Danii i przy 
ej sposobności odda wizytę cesarzowi 

niemieckiemu, Byó może, że teraz, ki*dy.w 
piszemy, jest już w drodze morzem, feiecfy 
i któręay przybędzie do Niemiec, dotąd 
me wiadomo; zdaje się, że zboczy z drogi 
ntorsiiej i wysiędzie za ląd w Szczecinie.

•■wą wizytę ma oddań W Poczda- 
mie> bo i cesarz Wilhelm udwtdził cara 
nie w Petersburgu, lecz w Peterhofie. 
Atoli w ^ c iw a  przyczyna tego postano- 
W10nia tkwi nie w formach etyk.oty, lec? 
^  bracha przed nihilistami w Berlinie, 

*viem tu trudniej zwietrzyć wszy- 
®kl«b nihilisiów, chociaż zgraja polipyj- 

1 ajentów rosyjskich już od dłuższego 
czasu bawi w Berlinie i Poczdamie i 

6(*zi ich pilnie; — w Berlinie zresztą 
Wypadłoby carowi częściej wyjechać i 
P°kazae się na ulicach a przez to nara- 
a® życie swoje; — w Poczdamie małym 

1 kiwnie łatwiej doglądnąć wszystkich 
mhilistów, łatwiej usunąć wszelkie podej­
rzane osoby, a nadto nie ma potrzeby 
Pokazywać się na ulicach.

Lecz mniejsza o to, — najważniejsza 
rzecz jest w tern, że car nareszcie zde- 
°ydował się oddać dług towarzyski.

Jak dotąd, tak szczególnie teraz nacu 
w-*ją się dwa pytania: pierwsze, dlaczego 
°ar tak długo zwlekał z oddaniem wi­
zyty v drugie, jaki tej wizyty może być
skutek ?

Jak wiadomo — oar z pomiędzy panu- 
aęych europejskich pierwszy otrzymał 
w*zytę od cesarza Wilhelma po jego na 
tron wstąpieniu. Było to uderzającem 
tem więcej, że car tak co ao wieku 
swego, jak co do liczby lat panowania (z 
wyj%tkiem dzieci na tronie: Aleksandra
serbskiego , Alfonsa hiszpańskiego) jest 
najmłodszym, a według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa pięrwsza wizyta nale­
g a  się cesarzowi Franciszkowi jako naj­
bliższemu sprzymierzeńcowi. Za złożenie 
wizyt późniejszych już Jcról Humbert i ce­
sarz Franciszek J ózef odwzajemnili się pier­
wej, nim car się z d e c y d o w a ł  n a  krok po­
dobny. W tem ociąganiu si? upatrywano 
więc ciężką obrazę przepisów towarzy­
skich, na które i car zważać powinien, 
chociaż na jego dworze i w Rosyi pa­
nuje lekceważenie „zgniłego" zachodu, 
oywilizacyi zachodniej i panujących tu 
praw i zwyczajów.

Dzienniki niemieckie pisząc złośliwie i 
z gniewem o tem zaniedbywaniu obo­
wiązku towarzyskiego, zaznaczały z na- 
ois >em, że Niemcom nie nie zależy na 
tem, czy car opzyjedzie do cesarza nie­
mieckiego, czy uie, i dodawały, że ma 
gazay wypadeK wszolfcife słutkf su  ego 
postękiwania sam sobie ninsi przypisać, 
ho mc takiego nie stałe się w Bosyi. 
oobj go tłumaczyło i uniewinniało zwło­
kę w  oczach Niemców. Przyczyna dłu­
giego namysłu i zwłoki musi tkwić gdzie 
indziej — mnnowieie w powszechnej sy- 
taacyi teraźniejszej — a szczególnie ir 
niechęci do Niemiło.

Pod tym względem trzeba przyznać 
bez ogródek, że car ma powody nie­
chęci — a nawet bardzo głębokie, — jak 
to wielokrotnie wykazywały różne dzien­
niki rosyjskie. Przymierze bowiem mię­
dzy Niemcami a Austro-Węgrami zostało 
zawarte przea dziesięciu jeszcze laty. a 
więc wtedy, kiedy stosunek między Niem­
cami a Rosyą był urzędownie przyjazny 
i życzliwy. Rosya zarzuca więc Niemcom, 
że nadużyły jej zaufania, co tem przy­
krzejsze, że celem przymierza jest krzy­
żowanie interesów Bosyi. Do tego kroku 
na polu dyplomatyeznem przyłączyły 
Niemcy wytrwałą 1 systematyczną walkę 
przeciw Bosyi na polu finansowem i eko 
nomioznem, aby podkopać jej kredyt w 
Europie, zrujnować ją ekonomicznie i ode­
brać jej środki zbrojenia się i wojowania. 
Tych dwu powodów jest dosyć, aby wy­
starczyło na żywienie niechęci. By tej 
niechęci nie okazać, na to potrzeba wię­
cej panowania nad sobą, niż car posiada, 
natomiast mniej zarozumiałości i uporu, 
ale najbliższe otoczenie podtrzymywało go 
właśnie w tym uporze, aby pokazać Niem­
com i światu, jak Rosya mało dba o nich. 
Dogodzono więc własnej dum1 ?. Po do­
znanym zawodzie brać za złe tego nie 
można. To jedna przyczyna.

Innym  powodem ociągania się i odra 
ezania terminów przyjazdu b y k  potrzeba 
wyczekania bh skutki intryg rozsnutych 
na wschodzie i dowiedzenia się pierw, o 
ozem w Osbornie i w Berlinie na zja­
zdach radzono co tam ułożono. O cj 
wista rzeoz, że dokładna znajomość na 
rad i układów pozostanie tajemnicą i d'a 
gabinetu rosyjskiego, ale po wielu ozna­
kach można przecież domyślać się wielu 
rzeozj i podług nioh układać swoje pro- 
jekta i do nich stosować swoje postępo­
wanie i zachowanie się na zjeździe, t. j.

czy przystąpić do jakich wynurzań, czy 
ograniczyć się wyłącznie do grzecznych 
gawęd, etykietą wskazanych.

Dotąd oar mógd już dostatecznie przekonać 
się, że knowania jego rządu na wscho­
dzie nie odniosły skutku, a zarazem do­
myśleć się tego, co było w Osbornie i 
w Berlinie podczas zjazdów i mógł uło­
żyć sobie plan postępowania; — więc 
przyjeżdża. To odpowiedź na pierwsze py­
tanie, dlaczego car tak długo zwlekał z 
oddaniem wizyty.

Jeżeli powyższe domysły nasze o przy­
czynach zwłoki są trafne, a wysnute są 
z faktycznego stanu rzeczy, — tedy od­
powiedź na drugie pytanie będzie łatwą, 
a zarazem krótką, mianowicie: że ta wi­
zyta nie zmieni w niezem obecnej sytua­
c ji, bo ani car siebie samego nie zmieni, 
ani nie odmieni głównego celu polityki 
rosyjskiej, jakim jest dążenie do zawła­
dnięcia nad Bosforem, alpy stać się do­
minującą potęgą m orską: przynajmniej we 
wschodniej połowie morza Śródziemnego, 
i pragnienie zapanowania nad całym świa­
tem słowiańskim.

Przed dwom» jeszcze laty mimo po­
trójnego przymierza sytuacya mogła była 
uledz gruntownej zmianie wtedy, kiedy 
ks. Bismark jawnie i głośno mówił o po­
dziale sfer działania na półwyspie bał­
kańskim między Austro-W ęgry a Rosyę, 
kiedy przyznawał Rosyi szczególniejsze 
praw a do wtrącania się w sprawę wscho­
dnią i zostawiał jej swobodę działania, a 
nawet dyplomatycznie popierał jej żąda­
nia u Porty. Te propozycye ze strony 
ks. Bismarka nie były bezinteresowne; 
w zamian żądał ks. Bismark od Rosji 
porozumienia się i  Ams1 j Węgrami co 
do podziału owej sfery działania, przy­
stąpienia do wspólnego przymierza — 
albo przynajmniej życzliwej neutralności 
i zostawienia Niemcom niezamąconej swo­
body co do powtórnego rozprawienia się 
z Franeyą. ż.lc car nie przystał na te 
piopozycye, bo musiałby był nie tylko 
wyrzeo się wszelkich pretensyi do pano­
wania nad cułjm  światem słowiańskim, 
ale nawet uznać jawnie i kontraktowo 
równe prawa Austryi, jako drugiemu mo­
carstwu poniekąd także słowiańskiemu. 
Może i wzgląd na Francyę miał tu także nie 
-małe znaczenie, atoli niepodzielne pre- 
tensye do wyłącznego władania nad Sło­
wianami były główną pODudką do odrzu­
cenia propozyeyi.

inaczej być nie mogło. Bo oto źró­

dłem potęgi Rosyi i wpływu jej między­
narodowego w Europie jest obok obszaru 
carstwa, zaludnienia i środków materyal- 
nych — także ten nimbus, jakim car­
stwo otacza się oddawna jako opiekun 
uciśnionych ludów słowiańskich. Ten nimb 
znikłby od razu, gdyby przyszło do po­
działu sfer działania, a to musiałoby oddzia­
łać także na ludność rosyjską i poniży­
łoby cara w ■ej oczach, (idyby przyszło 
do podziału wpływa aa świci słowiański, 
musianoby postępować mniej więcej je­
dnakowo, według tych samych zasad. 
A to było niemożhwem. W Austro-Wę­
grzech przyjęto za zasadę: uznać narodo­
wą odrębność każdego narodu słowiań­
skiego i zostawić mu swonodę pielęgno­
wania i rozwoju tej narodowości, — w 
Rosyi jest przeciwnie, tam narodowości 
słowiańskie zaledwie są cierpiane jako 
etnograficzne odmiany prowincyonalne, 
odrębność narodowa jest gnębioną i oka­
zaną na zatratę i przeistoczenie się w n a ­
ród rosyjski. Austrya dzięki swej zasa 
dzie uznawania i szanowania narodowo­
ści nabiera coraz więcej ?iły wewnętrzne i 
i wpływu na półwysep bałkański; -r- Ro- 
sya gdyby przyjęła podobną zasadę — na­
ruszyłaby podwaliny swego bytu według 
warunków dotychczasowych.

Do zmiany tak radykalnej żadne pań­
stwo nie przystępuje dobrowolnie, do tdgo 
muszą je przynaglić potężne zewnętrzne 
okoliczności — t. j. wielkie klęski. Nic 
dziwnego przeto, że car me przyjął pro- 
pozycyi : nie zmienił swoich poglądów i 
pretensyi. I teraz niema naglącej potrze­
by wyrzekać się ich i nie wyrzeknie się 
ich z pewnością w Berlinie, dlatego są 
dzimy, że w>-yta jego nie wywrze żadne­
go wpływu na obecną sytuacyę.

I

Leżi io już v naturze słow iańskiej, że tam, 
^dzie się rozchodzi o walkę „na śmierć i życie", 
zdobywamy się na wielką ofiarność i odwagę i, 
co również charakterystycznym  jest objaw em , 
na w y t r w a ł o ś ć .  Najlepszym :ego do w odem 
południowi nasi pobratymcy. Pomimo tyio leko­
wej niewoli, pod ciężki em jarzm em  turecki , 
zdołali oni, pomimo wszystkich rozpaczliw ych, 
acz eieudałych, walu o woIooś»Ł, wyninść z tych 
zapasów śm iertelnych nieskazitelne poczucie na­
rodowości i, co niemniej ciekawą tego szczepu 
ałuwiańskiego jest cechą, wyrobili oni sobie pewną, 
instynktowną samowiedzę i świadomość polityczną,

która wystarcz, im na przebycie kry tycznej, 
przejściowej doby. N ie da się np. zaprzeczyć, 
że tak, Bułgarya w zdumienie wprawiła całą 
Europę taktem  i dojrzałością sądu w krytycznych 
chw ilach , ie  w ybrnęL  z niesłychanym  sprytem, 
a przytem z godnością narodow ą z kolizyj wielu, 
które zawyrokować miały o jej przyszłości i o 
pokoju lab  wojnie w Europie. Niewola najwido 
cznie, nie łamio potęgi ducha narodów, nie d r u ­
zgoce ich ucznć patryotyoznych, jeśli znajdują 
one z d r o w ą  trauycyę i przeszczepiają ją z 
pokolenia w pokolenia, jeśli pokoleu:a te świa­
dome swych dziejowych praw , wychowywane w 
poczncin świętych obowiązków, w danej chwili 
zdobywają się na męstwo, wytrwałość i rozsądek 
polityczny.

Pocieszający objaw w tym względzie spotyka­
my u południowych Słowian Przedlitawii. Jedni 
z nich skazani są na zaciekłą walkę z Niemca­
mi , drudzy z W łocham i. Bosdzieleni na kilka­
naście krajów adm inistracyjnych, w dwóch tyłku 
Krajach są w stanowczej, liczebnej w iększości: 
Słowieńcy w K r unie . Kroaei w Dalm acyi; w 
innych krajach bądś równoważą się , bądź też li­
czebną lub intellektualną stanowią mniejszość. 
Pomimo tego, przy ostatnich wyborach sejm o­
wych dali dowody wielkiej solidarności i dojrzą 
łuści narodow ej, czem do rozpaczy doprow adzili 
Niemców i W łochów , Których wspólna klęska 
skutKiem tego do siebie zblizyru.

D alm acja zwłaszcza stanowcao zawyrokowała
0 swoim charakterze słow iańskim : w Sejmie za­
siedli przew ianie Ero&ci, w znacznie mniejszej 
części Serbowie, v. bardzo niopoLaźnej liczbie 
Włosi, ślady Niemców znaczą u Sejmie prawie 
tylko —1 komisarze rządowi. Ostre słowa padły 
z ust posłów dalmatyń ii u h  na jedynej sesyi 
sejmowej w Austryi, jaka w jej obrębie dotąd się 
odbyła. W ę k s z c ś ć K r o n c k n  n i e  u c z u ł a  
s i ę  w y k ł a d n i k i e m  s f e r  r z ą d o w y c h ;  
z otwartą przyłbicą ukazała swoje dążności i za ­
kreśliła prugram, bez względu na to, czy on się 
rządowi spodoba, lub nie. W yróżnia to zlow u 
tę większość reprezentacyi krajowej od wielo i n ­
nych, na jej korzyść. W prawdzie posłowie dal- 
matyńscy nie dojdą za to do wysokich zaszczytów
1 posad złotodajnych, lecz zyskają sobie bez 
wątpienia wdzięczność i uznanie ogółu, który 
w innych krajach m onarchii coraz mniej ma 
sposobności do szafowania tem i nieps Kupnem i, 
bu honorowemi, darami.

Żądania, lik ieun wystąpili Kruaci na tego­
rocznym Sejmie d-lm ac,ós! m dad .  się podzie­
lić na dwie katuguryu jedne z nich dotyczą p o ­
l i t y c z n y c h  praw kraju i narodu, drugie są na tu ­
ry e k o n o m i c z n e j .  Piorwsze z nich znalazły 
najwyższy swójwyraa w idei trój-jedynego królestwa 
K r e a c j i ,  S ł a w o n i i ]  D a l m a c y i ,  co niem a­
łego kłopotn nabawiło sfery rządowe, gdyż ui ze- 
ozyw.atnienie tej myśli łączy się naturalnie z 
oderwaniem Dalmacyi od Przedlitaw ii, a prze 
niesieniem jej do W ęgier i, co ważniejsze, wyma­
gałoby przyłączenia faktycznego do tych krajów 
pewnego terytoryum  z krajów pkupowanych. Ży­
wioł niemiecki w Anstryi uwolniłby się wpra­
wdzie przez to od pewnej części nieprzyjaciół, 
lecz wzmocniłby się la  to słowiański w Źahtu 
wii, gdzie gnębiony madiarazczyzuą, potrzebuje 
zdrowych zasieków. Sama mj i ta nie jest w

ŚWIĘTE OGNIE
P O W IE Ś Ć  

M I C H A Ł A  W O Ł O W S K I E G O .

^  (C_ng dalszy.)

V II.
T enlent koni na dziedzińcu zwiastował panu 

Kazimierzowi powrót oczekiwanj eh. Powb ał z 
kfzesła i rzucił okiem w lustru. Dziś potrzebo 
wał wobec syna zmienić zwyKłą taktykę postę­
powaniu, gdyż w wyjątkowej względem niego 
zbajduwał się sytubeyi.

N a razie trudną to było dosyć rzeczą. M usiał 
ułożyć twarz pow ażną, zmarszczyć brew, a gdy 
mu zwierciadeł pochlebnie oceniło przybrany wy­
raz, chruaknął , w sładą.ąc rękę za klapę surdu­
ta , odwrócił się ude drzwi i zatopił w przeglą­
daniu papierów na biurku.

Od chwili wyjazdu Loli, chodził po swoim 
pokoju zamyślony, niespokojny Nie w iedzU , jaki 
będzie rezultat tej jego pierwszej w życiu pov.„- 
inej rozmowy z synem.

Lola i Jerzy  niebawem znaleźli Bię w ;e„ 0 
kancelaryi. Barski od pierwszego rzutu oka na 
-'Ju* sp o strzeg ł, ie  zaszło w nim  coś uadzwy- 
c«ujnegn, jakaś zmiana niespodziew ana, tak mu 
8|ę on inaczej w tej chwili przedstawił.

' U stąp ił do ojcu z większym niż zw ^klesza- 
unkiem , przywitał go, a potem stanął spokoj- 

przed n im , czekając na rozpoczęcie roz-

Nie rnugła też ujść uwagi pana Kizim ieraa 
rzezwo8Ć w ruchach Jerzego, jego spokój, rum ie- 
°  !drowj na twarzy, jakie dawniej nie wi-

rew lltatuŁa*a °^0<̂ 8  ̂ z bijącem sercem, oczekuiąc

czeni — r®0'*,® dzieei. musicie być zmę- 
« * ł  mój ? h ' -  C6i “ S *» !

wy-
— Ozy ojciec o moje zdrowie py ta?
— A, n ie! przecież w idzę, że doskonale 

glądasz.
Mówił to głosem nadzwyczaj uprzejmym, cho­

ciaż czoła nie rozchm urzał i trzymał je  zmar­
szczone tak , jak je był ułożył w lustrze.

— Oieszy m nie to bardzo, że ojciec raczyłeś 
tę zmianę w mojem zdrowiu zauważyć, — od­
parł Je rz y ,— wytłomaczy ci to wszystkie powo­
dy mojego dzisiejssegu postępowania.

— Nie rozumiem cię mój synu. Miałżebyś 
dziś in.*zej postępować niż daw niej?

—  Niezawodnie o jcze; dziś dopiero otworzy­
łem  oczy na  moje dotychcz&auwe postępowanie, 
-_a moje dotychczasowe próżniactwo. ITiebawem, 
a życie takie byłoby mnie doprowadziło do tru ­
mny ; byłoby to sam obójstwem , gdyż nie mam 
prawa nic nie zrobiwszy w życiu, chcieć z niem 
Kończyć wszystkie rachunki. Je  dnem słowem, 
kochany ojcze, skutkiem rozm aitych okoliczności 
postanow ieni żyć inaczej, niż dotąd żyję.

— Mój Jurku, wszystko to, co m i mówisz, 
jost dla m nie najzupełniejszą zagadką, którą 
rozwiązać darem nie się silę. Przedewszystkiem  
co znaczą te twoje postanowiania ? W ygląda to 
lak zupełn ie, jakby kto pragnął, abyś nie był 
zdrów , wesół i szczęśliwy.

— Boże mnie uchowaj od teg o , abym komu 
chciał czynić jakiekolwiekbądź wymówki. P rze­
ciwnie, od dawna miałem prawo rozporządź tć 
sam memi czynami i dla tego nikogo za nie od­
powiedzialnym nie czynię. Ale ponieważ spo­
strzegłem  , i i  takie tycie, jakie prow adziłem , 
próżniacze a bezm yślne , p row tdzi do absulutnej 
ru in y , przeto zmieniłem je z gruntu  i oto wi­
dzisz mnie dziś ojcze zdrowym, wesołym i szczę­
śliwym , a mam n adz ie lę , i i  niebawem oBiągnę 
azezjt tego, co obecnie spożywam zaledwie po 
kropelce.

— Dla urzeczywistnienia zaś tych zamiarów, 
( 4z ci dotąd stało na przeszkodzie ?

— O tem wspomnę późni i j ; teraz chodzi o to, 
tu  uczyniłem obecnie. Rzecz bardzo p rosta: po­
nieważ na Brudzewie wedle hipotecznych wyka­
zów nie wiele się już podobno pozostało, przeto

skorzystałem  ze sposobności, jską m nasuwał te­
stam ent nieboszczyka s try ja , p rzy tłum  *• posia­
danie ofiarowany mi przez niego folwark Gałę- 
z e k , przeuioLhm sig ta m , gospodaruję i mam 
nadzieję, że na tom mojem nowem gospod - 
stwie nie ty k o  że żyć będę mógł dostatn io , alę
i Brudzewo z długów oczyszczę.

— Mocno m nie cieszy kochany sy. u t,a two 
ja  gorączKos-a chęć do p racy , _ pozwól sol e je ­
dnak zwrócić uwagę ua rzecz je d n ą , a m u m -  
w ie ie , ie  my, Barscy, mamy in n e , stokroć Wa­
żniejszo obowiązki aniżeli zajmowani się te m , 
co każdy inny bez trudu wykonać może. My no­
simy n» naszych barkach obowiązki tradyc ji i 
rezygnować nam z nich nie wolno. Ze słów two­
ich w noszę, ioś z porządni go twego życia n ie­
zadowolony , zdajesz się mieć żal do m n ie , że 
cię wprowadziłem w ś w ia t, w którym sam ży­
łem , że cię traktow ałem  jak przyjaciela bardziej
niż syna.

— To prawda ojcze, no ałem w tobie przyja­
ciela, towarzysza zabaw , kolegę raczej niż oj 
ca —  szepnął cicho, — spuszczając głowę Je  
rzy.

— Tak, więc odgadłem I —  z pewnem  drże­
niem  w głosie odparł Baraki — ale ie  tak „ 
nieinaczej cię prowadziłem, przyczyny tego szu­
kać należy w pojęcin mojem o świecie i obo­
wiązkach Krajowi tem a, > którym mieliśmy 
nieszczęście się urodzić, nie brakowało nigdy si­
ły mięśniowej, a z .w » e  głowy. M yilałem sobie: 
wprowadzę cię w świat inny, gdzie kipi i wre 
cywilizacja, gdzie rozum zdobywa się samem ob­
cowaniem z lu d źm i; jeżeli to jest moim grze- 
cLem, niechaj m nie Bóg sądzi.

— Daimy pokój ojcze przeszłości, cbcę, ażeby 
ona dla mnie um arła i po życie sięgam nowe. 
Ze wszystkich Btron dochodzą mnie wielkie fra- 
Zbsy o potrzebie pracy dla ogółu, o podniesie­
niu  dobrobytu narodowego, o zwiększeniu jego 
bogactwa. N ie wiem; czy hasła te wasze są złe 
lub dobre, ale to w iem , to chcę zapamiętać 
z przeszłości naszej, że praca była zawsze jedy- 
nem  hasłem , które się zmienić nie mogło. O nic 
cię ojcze nie obwiniam, nic ci nie zarzucam,

n e  mam do tego t ni pr»wa, ani chęci, czyniłeś 
tak. jak ci przekonania dyktowały, ale dziś, gdym 
uczuł w mej krwi jaszcze ślady sił, gdy mam 
nadz eję się podnieść, gdy mi nareszcie to nowe 
Życie spraw ia przyjemność, powiedz mi, dlaczego 
mam się gi w yrzekał?  W twoich salonach pa- 
ryzkich, w których miałem się uczyć wielkich 
zagadnień cywilizacyi, cóż zdobyłem ? nudy i 
pragnienie śmierci. Tuta; zaledwie parę tygodni 
minęło od chwili, jak wziąłem . ę do roboty, 
sam przyznajesz, ie  inaczej wyglądam. A ja  ci 
dodam ojcze, że i szczęśliwy jestem .

Pan Kazimierz przygryzł wargi i przez chwilę 
milczał, nie mogąc się zdoDyć na odpowiedź.

W końcu niecierpliwie ręką czoło potarł i za­
wołał :

—  H a! to rzecz tw oja; pracować chcesz, nie 
mam nic przuciwko temu, chcesz iść nną dro­
gą, aniżeli tą, którą ja  ci wytkńąłem, ,rud aa 
rada, krępować cię nie mogę. Ale mam prawo 
wymagać, abyś zechciał uszanować interesa moje.

—  Ojcze, mniemam, iż wątpić o tem nie po­
winieneś ani na chwilę 8 try  nisbosaczyk zosta­
wił Gałęzki świetnie zagospodarowane, dają one 
10.000 talarów dochodu; czwarta część toj su ­
my mnie wystarczy, reszta niech ei służy oj czet

Widząc, że ojciec chce mu przerwać, dodał 
pospiesznie:

— To jeszcze nie w szystko; w!em, -3 kilka 
tysięcy talarów nie starczy i*a życie, jakie pro­
wadziłeś w Paryżu, że długi płężąoe na B id 
wie wynoszą poważną sumę, którą spłacać po­
trzeba, ale i o tem pomyślałem, a raczej nie ja, 
ale Ozaplic, mój prsyjaciel.

Baraki ironicznie się uśmiech ‘ąl.
— Za rok naidalej w lasku bukowym stanie 

nowa fabryka, gięte meble naszegr. wyrobu współ­
zawodniczyć będą z berlińsk ieu i, zdobędziemy 
nowe źródło dochodu, które podwoi a naw et po­
troi dotychciasowe. Ojeze,. weźmiesz wtedy i te

, lochody i będziesz żył swobodnie, jak uznasz z_ 
j właściwe, ale zaklinam cię, porzuć ten nieszczę-

Isny p ro ces , który wielką pracę dodatnią 
psuje, nienawiść nam tylko ściąga i z którego

pożytku ani społeczeństwo ani pojedyncze je ­
dnostki mieć nie m ogą!

—  Jakto mój sy n u ?  więc ty przypuszczasz, 
że ja  twoją propozycję przyjmę ? sądziłeś , ie  
pójdę za rauą tego pana, twego prtyjaciela, któ 
yj do społeczeństwa naszego wprowadza jakieś 
nowe teorye życia, ntóiy nas pragnie wykwito- 
wać ze wszystkiego na ru inac” szlacheckich 
fortun zbudować faUnster 7 Słuchaj, po za wszyst- 
kiem, po za groszem ,jest jeszcze h o n o r  s z l a ­
c h e c k i ,  którego pilnować jest moim obowiąa- 
kiem, ustąpić, to znaczy kapitu low ać; ja  tego 
nie mogę nozynić i nie c h c ę !

—  Ach ojcze, nie tłcmacz honoiem  tego, co 
prostym egoizmem jest jedynie. Precz z takim 
honorem, który w zysku przynosi tylko nieszczę­
ście ludziom !

—  Blużnisz I
— Nie ojcae. mówię to, co mi sumienie na-

1   je  i to, co mi się wydaje uczeiwem a pro-
stem. »

— Z tego widzę, że nie dojdziemy do żadne­
go porozumienia —  rzekł Barski.

—  I  ja tak sądzę.
— Muszę ci jednak powiedzieć, że to, co ty 

robisz, jest zgorszeniem twoje postępowanie w; 
woła p o tę p ic ie  wszystkich ludzi naszej sfery, a 
mnie zmusi dc procesu n ietjlko  przeciwko tam ­
tym, ale i przacrwKo tobie, mojemu synowi, te ­
stam ent bowiem musi być zwalony.

~  Ty nie itzynisz tego o jcze! — z niepo­
kojem i błagalnie odrzekł Jerzy.

— O 'aL Bóg żywy uczynię I... A le słuchaj, 
— i® nadzieję, że się dasz u.Kfonić moim proś­
bom. Po co ci ta donkiszoterya ? nie dobrze ci 
w Brudzewie, rozumiem to, nudzisz się. jedź za 
granicę, do W7ieh, gdzie tylko chcesa, na wszy 
stko pieniędzy ci dostarczę, ale nie stawaj wbrew 
moim zamiarom, nie kompromitnj mnie.

— Ja  sądzę ojcze — odrzekł sm utnie Jerzy  — 
że teraźniejszem życiem zaszczyt ci tylko przy­
nieść mogę.

Barski wstał i szybko chodzić zaczął.
(C. d. n.)
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gruncie rzeczy nową, lubo na razie okazuje się 
w wysokim stopniu kłopotliwą i może nie jest 
na czasie; lecz zaznaczona obecnie cechuje pe­
wną dążność, z którą liczyć się irzeba i o to 
może jej propagatorom  na razie się rozchodziło.

Na ekonomiczny stan krajów monarchii tyle 
uię słyjzy uzasadnionych skarg i żalów, że kia 
syfikacya ich pod tym względem jest prawic 
niem oiebną, lecz wydaćby trzeba sąd ogólny, że 
cała Auatrya wlecze swój żywot ekonomiczny z 
dziś na ju tro , przewleka chorobę, krzepiąc się 
nadzieją lepszej przyszłości. Nie la się jednak 
zaprzeczyć, że z pomiędzy biednych krajów 
Przedlitawii j e d n y m  z n a j b i e d n i e j s z y c h  
j e s t  D a l m a c y a .  Zamiast wysilać się na przed 
staw ienie wewnętrznych stosunków tegu słow iań­
skiego kraju, posłucham y, jak go naszkicował na 
ostatniej sesyi sejmowej poseł B i a n k i  n i  w 
dłuższej mowie, wypłoszonej przy budżecie k ra­
jowym. Oto ważniejsze jej u s tęp y :

„Nasz budżet krajowy jest zaiste wiernym o- 
brszem naszego opłakanego położenia w tein pań­
stwie, obrazem naszego ubóstwa. Pomimo wiel­
ki :h ooar, przez lud ponoszonych, zaledwo je­
steśmy w Btanie w budżecie naszy m zaspokoić 
konieczne wymagania na naukę, wykształcenie 
ludu i zakłady hum anitarne; setki innych, nag lą­
cych potrzeb, pozostawiamy bez zaspokojenia, od 
kładając e na lepsze czasy. Musimy czekać, aż 
nasi*  Btósunki ekonomiczne polepszą się i spo­
czną na .acyonalnej podstawie, aż rząd przecież 
ras się zdśeyduje i d.a tego krain coś uczynić. 
Nawet w najbardziej zapadłych pustyniach az ja ­
tyckich, nawet w dzikiem Oougo rozlega się dzi­
siaj-św ist1 lokomotywy i roznosi wśród barbarzyń­
ców postęp i ośw iatę; a my, lud osiadły w ser 
cu Europy, którą uchroniliśmy od larzma tu rec 
kiego, my naród lojalny i przywiązany do tronu, 
którzyśmy od wieków szerzyli na wschodzie cy- 
wilizacyę chrześcijańską; my obywatele postępo­
wego państwu, likiem  jest A ustrya, my wycze­
kujemy zawsze jeszcze w XIX wieku Mojżesza 
któryby nas wyswobodził z tego dzikiego odoso­
bnienia, w klórem duchowo i m ateryalnie obu- 
n er.m y. W łaśnie z powodu tego odosobnienia, 
tego odcięcia od wielkiego świata, podupada nasz 
handel, upadaj* z wyjątkiem jednego Spalaio, 
nasze urocze miasta i miasteczka nadmorskie i 
nadgraniczne, gdzie niegdyś ożywiony panował 
baudel z Bośuią i H ercegow iną; handel ten u- 
stał, gdyż naBi niepowołani gospodarze, Niemcy 
i Madiai ty. zwrócili go po okupacyi w nienatu­
ralnym kierunku na Budapeszt i W ie d e ń : pod­
upada nasza marynarka handlowa, której zazdro­
ścił nam niegdyś Karol V, a Która w dziejach 
swoich wypisała nieśm iertelne czyny bohaterskie, 
począwszy od pierwszych walk w obronie naro­
dowej niezależności przeciw chciwej władzy W e­
necji, aż do b ’tew  pod L«panto i Lissą.

Va&imy słotę upierzenie, jakie nas niegdyś 
zdobiło, lecz u . « w walce z innym i narodam i, 
lecz złote pióia wyrywa nam ż e l a z n a  r ę  : » 
c. k. u r z ę d n i k ó w  p o d a t k o w y c h .  Nasze­
mu rybołustwu grozi ten sam los, jaki spotkał 
naszą m arynarkę handlową. Nasi pożałowania go­
dni rybacy mbszą płacić zarówno podatek docho­
dowy ,ak zarobkowy, jakkolwiek rybacy w sąsie­
dniej Istry i podatku tego n k  płac* i, co je a t jeszcze  
i ziw niejszen, rybacy z Chioggii, którzy zawsze 
łowią w naszem morzu, n i e  p ł a c ą  t y c h  p o ­
d a t k ó w  ani w Istry i ani w Dalmacyi. Czy to 
sprawiedliw ie? Czy w ten sposób ma się wspie­
rać dobrobyt naszego ludu? Nie wiem, czy w d- 
góle coś podobnego znajdzie się gdzieś na św ię­
cie. v :auowicie aby lud jakiś w zakątku swoim 
ciężki > pła i ł  podatki z» rzemiosło, za które pod­
dani obcego pańb'wa złamanego szeląga nie pła­
cą. Jeśli tak pójdzie dale; to w końcu płacić bę­
dziemy jakiś inny, specyalny podatek na wyłą 
czną korzyść obcokrajowców, którzy przychodzą 
do nas, aby nam wydrzeć z ust ostatni kawałek 
cbleba.

r  całej Dalm acji nie mamy a n i  j e d n e j  
w i ę k s z e j  f a b r y k i ,  nie mamy ani jednej szko­
ły przemysłowej, lubo ms my siły i drogi wodne, 
przy pomocy których cudów uokonaćby można 
w dziedz.uie rzemiosł i przemysłu.

Jakkolwiek mamy płody surowe, przydatne do 
wielkich przedsiębiorstw przemysłowych, sprze­
dajemy je  za niesłychanie niską cenę obc< k ra­
jowcom, aby je  poiem, jako artykuły przemysłu, 
za wysoką od n ich  odkupić cenę. Mógłbym 
sm utny ten re jts tr  przedłużyć w nieskończoność, 
mógłbym panom przedstawić, jak to jadowity 
wąż, melitościwy lichwiarz, Indowi naszemu w 
niektórych powiatach już duszę z ciała wyssał, 
podczas gdy rząd ani palcem nie kiwnął; mógłbym 
wum opowie izieć, jak rząd w ostatnim  układzie han­
dlowym z W łochami naszą skrom ną i nadbrze 
Ina żeglugę poświęcił „względom wyższej poli­
tyk i;8 mógłbym panom wykazać, że n y  Kroaci 
w D ł?a “‘ey i- którzy dla państwa tak wielkie w 
krwi i pismądzoch ponosimy ofiary, w państwie 
t>am żyem y  opuszczeni, zapomniani i zaniedbani 
jak żaden indy naród: lecz niepotrzeonie nadu­
żywałbym cierpliwości naszej, panowie, wiedząc, 
że jesteście o tern wozyztkiem przekonani. “

"  dniaaym ciągu ubolewał B.ankini, że u Dal­
macyi a n i  w j e d n y m  u r z ę d z i e  p a ń s t w o ­
w y m  n i e j e a t  j g z y k  k r o a c k i  w p r o w a ­
d z o n y  jako państwowy, wszędzie panuje ję­
zyk włoski „jak gdyby k ra1 zdobyty został 
przez króla H um berta. “ Tam zaś, gdzie włoski 

na dragi plan usunięto, w miejsce jsgo 
wprowadzono... n i e i n c  z y  z n ę. Tak w szkole 
ludowej „ d l a  s y n ó w  ż o ł n i e r z y 8, do której 
jednak m* lu %  dzieci żołnierzy nie uczęszcza, 
uczą wsz/srkipgo po niemiecku. Ż a n d a r m  e- 
r  y a rekrutuje się przeważnie z Niemców, k tó­
rzy ni rozumieją języka krajowego i skutkiem 
tego fałszywe zdają rapo r%  więżą niewinnych 
ludzi i i p. Przedstawiwszy wreszeie we właś- 
Ciwem świetle t. zw. „ w o l n o ś ć  p r a s y 8 w 
Dalmacyi, zakończył mowia temi słowy:

„Sądzę, że nie mówiąc ju l  o naszych Krzyw­
dach na polu ekonomicznem, nie spoczniemy ani 
chwili, aby zniewolić rząd przynajm niej do uzna­
nia p r a w  n a s z e g o  j ę z y k a ,  do rozstrzygnię­
cia wreszcie kwestyi językowej. Obowiązkiem 
naBzym est użyć w tym celu wszelkich legsl- 
nych i konstytucyjnych środków, aby wyzwolić 
się z tego poniżającego położenia Bząd przecież 
nie łie le  potrzebuje, aby żądania nasze zaspo­
koić; nie potrzebuje przedłożeń, ani projektów do 
UBtaw, ani mii.onów, lecz wystarczy mu nieco 
poczucia sprawiedliwości, wystarczy jedno po- 
• ijjgcjęcie p ió rem .8

Mowa Biankiego sprawiła wielkie wrażenie i 
poruszyła kilka spraw, z których każda z oso­
bna znalazła nowych mówców w Sejmie. Półn- 
rzędowe organa rozpisywały się z tego powodu 
wiele na tem at „ n i e w d z i ę c z n o ś c i 8 więk­
szości kroackiej, a liberalne dziennikarstwo wie­
deńskie chroniło pod swe skrzydła „ciemiężo­
nych8 w Dalmacyi Niemców i W łochów.

Namiestnik wobec Rusinów.
W rusku m gim nazjum  we Lwowie opróżnio­

ny została posada katechety, skutkiem  spensyo- 
nowania księdza G u s z a l e w i c z a ,  a Bada 
szkolna rozpisała na tę posadę konkura w zwy­
kłej formie. P ro ced er, w jaki odbywa się w 
takim razie nadanie stałej posady katechety w 
szkołach średnich, jest zwykle następujący:

Katei heta kandydat wnbsi podanie na ręce dy- 
rektora zakładu, w którym odbywa słd ibę , ten 
zaś z odpowiednią kwalifikacją odsyła podanie 
do Bady szkolnej. Podania w ten spooób prze­
słane przedkłada Rada szkolna odnośnemu k o n- 
s y s t o r z e w i  b i s k u p i e m u ,  który znowu 
wyraża opinie swoją co do kandydatów i przed­
kłada B a d :')  szkolnej odpowiednią p r o p o s y -  
e y ę cc do ewentualnej nomtnacyi. Racn a^kol- 
na układa na tej podstawie, jak niem niej po za- 
siągnięciu zdania dyrekcji tego gimnazyum, w 
którem obsadzoną ma być posada katechety, 
r e r n o  kandydatów i pizesyła, je wra* z opinią 
konsystorza; dyrektorów i swoją własną, m in i­
sterstwu wyanań i oświaty, które mianuje jedne­
go / przedstawionych sobie trzech kandydatów, 
zwykle zaś pierwszego z nich.

Otóż r wypadku, o k tirym  mowa, odstąpiło 
namiestnictwo, jako prezydyum Bady szkolnej, 
od zwykłej procedury i jak pisze Ceerwona Ruś 
w nrze 172 podań, które nadeszły, n i e  p r z e d -  
ł o ż y ł o k o n s y s t o r z o w i  w c e l u  p o t w i e r ­
d z e n i a  i u s ł y s z e n i a  j e g o  ż y c z e ń  
w n i o s k ó w ,  a zaproponowało natom iast ex 
praesidio z całym pośpiechem dwóch kandyda­
tów ministerstwu do zamianowania, należących 
do innych dyecezyj i nie mogących wykazać się 
odpowiednią praktyką próbną, potrzebną dla uzy­
skania stałej posady nauczycielskiej w gim na­
zjum  państwo wem.

powodu tego a r c y b i s k u p i  k o n s y -  
s r . o r z  r u s k i  postanowił na posiedzeniu gre 
uii i. u im odbytem w dniu 22 b. m. co nastę­
puje :

1) w podaniu, wniesionem bezpośrednio do 
m inisterstw a wyznań i oświaty, z a ł o ż y ć  p r o ­
t e s t  przeciwko ta .iem u  postępowaniu, obraża­
jącem u prawa wyznaniowej władzy nadzorczej;

2) t powodów merytorycznych s p r z e c i w  i ć 
s i ę  k a n d y d a t o m  p o l e c o n y m  ze strony 
prezydyum krajowej Lady szkolnej, polecić na­
tomiast trzech i.inych kom petentów , którzy od 
wiulu lat ,ungują z uznanym  ze wszystkich stron 
skutkiem jako nauczyciele religii w c. k. gim na­
z jach  ;

3j prugić m inisterstw o, aby w najwyższej in ­
stan c ji odpowiedni zrobiło wniosek, iżby dyre­
ktora gimnazy&inego, Księdza U n i c k i e g o ,  de- 

wyznania grecko • katolickiego w Badzie 
, z g o d n o ś c i  t e j  u s n n i ę t o .

Ksiąd I l n i e k i  jest dyrektorem  rnskiego 
gim nazyum  we Lwowie, wieloletnim  delegatem 
ruskim do Bady szkolnej i osobistością w ybitną 
w ruskich kołach lwowskich.

Znaczącym zatem jest fakt, że konsystorz gre- 
cko-1 atolń ki, na którego czele stoi metropolita 
Sembratowicz, czuł się spowodowanym do zało- 
żen.u tak energicznego protestu.

Dprócz tego czytamy w Cnrtoontj Ru°i p, t. 
„ D e p u t a e y a  l w u w s k i e j  k a p i t u ł y  u n a ­
m i e s t n i k a 8 co n astępu je :

„Jak zwyczajnie, t ik  i w bieżącym roku była 
na u r o d z i n y  c e s a r s k i e  deputaeya ruskiej 
kapituły u nam iestnika pod przewodnictwem ar- 
cbipresbitera £ i e n g a l e w i c z a  (gdyż m etropo­
lita nie był obecny we Lwowie), aby złożyć zwy- 
i jo  życzenia monarsze do rąk nam iestnika. Gdy 
kanonik S i e n g a l e w i c z  skończył swoją p rze ­
mowę gratulacyjną, p. nam iestnik szorstkim to­
nem zgrom ił członków delegacji z powodu re­
w izji, która została uskntecznioną w domu ks. 
O z a r k i e w i c z a  w Bolechowie i wyraziwszy 

togo powodu swoje niezadowolenie, odwrócił 
się i odszedł Na tern skończyło się też przyjęcie 
deputacyi. Na obiad, urządzony tegoż dnia przez 
nam iestnika na cześć urodzin cesarza, n i e  b y ł  
z a p r o s z o n y  n i k t  z r u s k i e j  k a p i t u ł y ,  
a n i  z p o ś r ó d  i n n y c h  r u s k i c h  d o s t o j ­
n i k ó w 8.

Ksiądz S i e n g a l e w i c z  jest —  jak  w iado­
mo — także członkiem Izby poselskiej w Badzie 
państwa.

Wiadomość o tern posłuchaniu u nam iestnika 
podaje » tein samem brzmieniu także Diło i 
niektóre dzienniki lwowskie.

śieć się dlaczego? Kto czyni zamach na pokó 
europejski i europejski dobrobyt? F ran ey a?! Ze 
sm utkiem  wyznać trzeba, że ten bogaty i piękny 
kraj sta ł się raz jeszcze areną w al-i prywat 
władzę i nie przedstawia tej potężnej siły, prze 
ciw której warto byłoby „niezależnym 8 i „wol 
nym 8 łączyć się po dwóch, po trzech i po czte­
rech i tworzyć ośmionożne przymierza. Bosya? 
Ale ta  niewątpliwie najpotężniejsza siła w Euro 
pie zachowuje się z godnością w poczuciu swei 
siły. Bronią nie pobrzękuje, drobne zwady poli 
tyczne lekceważy i pogardza niemi, nie czyha 
na niczyje interesa i najzupełniej ani bezpośre­
dnio, ani pośrednio nie grozi nikomu.

„Po*cóż więc to m achanie m ieczam i? N a co te 
fanfaronady krasomówcze, w jakim celu te pi*y 
mierzą, przymierza i przym ierza? Sprzymierzeńcy 
idąc naturalnie ze zwykłą tradycyą, uspokajają 
św iat tern, że ich przymierze jest przymierzem 
odpornem, mającem na celu zachowanie granie 
(na które n ik t nie nastaje) i pilnowanie wspólnych 
interesów. Tak więc w tych interesach wspólnych 
tkwi cały rdzeń kwestyi, eała jej istota. Szkoda 
jednak, że mocarstwa m ają wspólnych interesów 
mni(J nawet, niż prywatne osoby

„W  samej rzeczy co wspólnego istnieje między 
interesam i handlu angielskiego, militaryamem prn 
ekir*, subtelną polityką mstryaeką i irreden i. 
włoLką.

„Dla A nglii wcale nie jest pożądane powiększe­
nie s<ę kolonij niemieckich i rozrost m arynarki 
niemieckiej. Dla Prus, jako dla państw a la te rań ­
skiego, wcale miłemi rć nie mogą częste piel­
grzymki do Ganossy, a Włochy mają obiachuuki 
terytoryalne z cesarstwem habsburakiem . Jakież 
więc mogą mieć wspólne interesa dla trwałego 
przymierza odpornego ? Oczywiście żadnych, i uie 
ulega wątpliwości, że kiedy cel zaczepny przy­
mierza zostanie osiągnięty, sprzym ierzeńcy nie­
zawodnie raz jeszcze stwierdzą powszecLne p ra­
wo histoiyi.

Bosya z Turcyą mają oddawna za przedm iot 
zatarga panowanie nad Bosforem. Oba m ocarstwa 
pragną bezwzględnego pierwszeństwa na morzu 
Czarnem, i stąd wynikają praw Iziwe pobudki ich 
zatargów orężnych. O mc rze Czarne toczy się i 
nas odwieczna w alka; w rezultacie tej walki ji 
jaw niła się stwierdzona doświadczeniem bojowem 
siła Bosyi i niedostateczna potęga Turcyi. Z za­
wojowaniem Krymu, z zajęciem Kaukazu i ziemi 
Karskiej, z pierwszeństwem naszem przy ujściu 
Dunaju, przewaga nasza na morzu Czarneu. do­
wiedziona została ręką orężną i to niejednokro 
tnie. Turcya m usi się z ten  pogodzić i rai na 
zawsze uznać doniosłość spełnionego faKtu. T rm  
czasem , jakkolwiek najdalej widzący dostojnicy 
W ysokiej Porty dawno już ocenili niemożebność 
uronienia przez Turcyę cieśnin przed zamiarami 
Bosyi, i samo się napiaszało pokojowe załatwie­
nie tej kwestyi wojennej, jednakże dyplomaci za­
chodnio-europejscy uporczywie przeszkadzali ta ­
kiej rozsądnej ugodzie i wciąż szczuli Turcyę do 
wojny z nami w celach chytrze egoistycznych, 
losługując się nieraz i iłami Turcyi wprost jako 

środkiem do odciągnięcia arm ii rosyjskiej ud za­
dań polityki zachodnio-europejskiej. Za każdym 
razeLi T u rc ja  przypłacała to dotkliwymi stie.ii.mi 

osłabieniem s'ł, pbmiiho to d/plom acyff Saćfio- 
dnioeuropejska prowadzi i teraz tę niegodną grę 
geszefciarsk-j.

„Jednocześnie T urcya , płacąc bokami sw em i 
za prryjem iiość służenia Europie za tarczę prze­
ciw „nienasyconej ambicyi Bosyi8, jak wyrażają 
się Bami dyplomaci, -— traciła pod względem 
handlowym  i finansowym jeszcze więcej, bo w 
trop za_doradeami politycznymi i przyjaciółmi

„Wowflje M a "  o p r z ja r a c l i  i 
»

Oo o wartości przym orza środkowej Europy i 
o sytuacyi, jaka skutkiem tych przymierzy się 
ułożyła, sątlzą dzienniki rosyjskie, to warto no­
tować, boe polityka Bosyi jest przecież jedną 
z przyczyn, które potrzebę owego przymierza wy­
wołały, a Bosya zbiegiem okoliczności politycznych 
„kaz&aa jest szukać dla siebie sprzym ierzeńca we 
F ra n c ji, a ewentnalnie w Turcyi Pa wyoadek, 
kiedy sprzeczność dążeń i interesów doprowadzi 
do starcia.

„Odwc lując się przy tern do naszych uwag w 
sprawie bułgarskiej w poprzednim Nrze, um ie­
szczamy poniżej artykuł dziennika Noto. Wren

Historyk z łatwością — pisze Notooje IV r. — 
dowieść umie przykładami Konkretnymi, że istnie­
je  prawo historyczne, na mocy którego wojna, 
wszczęta przez sprzymierzeńców, kończy się naj­
częściej a >jną między sprzymierzeńcami W obe­
cnej dobie historycznej żyjemy wśród jakichś epi­
demii przemierzy. „Niezależni i wolni8 łączą się 
po dwóch, po trzech i po czterech i pobrzękują 
bronią. Najtrudniej jest w takich ra jach  domy-

te jż t Europy zjeżdżali się do niej bankierzy, 
lichwiarze, oatawcy i finansiści, literaln ie  rabu- 
i*cy T ur-yę  i rujnujący jej Kredyt finansowy. 
Po kolei, stopniowo, to za niedotrzym anie umo­
wy, to jako honorarynm  za poradę przecnodziła 
na rzecz dowódzcy lnb tajnych jego przyjaciół i 
pomocników niem ała część terytorynm  tureckiego. 
Tak więc Bosya występowała dotąd jako Wróg 
Turcyi, mając na celu swe wielkie in teresa naro­
dowe. nigdy jednak nie spekulowała na rachu­
nek słabości tureckiej, nigdy prócz na uczci wem 
polu bitwy, nie spraw iała jej uszczerbku i nie 
pracowała na rzecz ujarzm ienia jej ekonomiczne­
go i tery to ryalnego ; przeciwnie, w walce z E u ­
ropą przemysłową, z najściem jej kapitałów bez­
czelnych i pozbawionych wszelkiego sum ienia, 
Bosya i Turcya są naturalnym i sprzym ierzeńca­
mi. Równocześnie w charakt irze obn narodów, 
odznaczających się dobrodusznością, męstwem, 
pogardą dla znikom ych dóbr doczesnych i w strę­
tem  do martwego form alizm u, ukrywa się także 
niem ała przyczyna pięknej możebności do znale­
zienia punktu w yjścia dla pogodzenia sprzecznych 
interesów  obu m ocarstw  w kwestyi cieśnin. Sko­
ro z°ić ten pumkt w yjścia zostań > wynaleziony, 
Turcya może znalećć w  Bosyi w iernego przyj- 
cielą i bezinteresow nego obrońcę dla siebie, któ­
ry  bronić j ^  będzie od zamachów na nią innych 
państw europejsKich. Poza naszą tarczą Wysoka 
Porta znaleiść może ten spokój polityczny i n ie ­
tykalność, jak ie  jej są niezbędne dla naprawie­
nia zarówno miejscowych braków w jej kiero­
wnictwie, jak  i w finansach zniszczonych opera­
cjam i nieponryślnem i Bosya zaś, w ogóle nie po - 
trzebująca sprzym ierzeńców  i nie przedsiębiorąca 
żadnych plan-ów zaczepno-odpornych, gdyby raz 
jnż na zawszit! rozstrzygnęła kwesty ę hegemonii 
nad cieśninam i swego m o rza , pozbawiłaby po 
trójne i poczw órne przym ierza *cb ostatniej łą ­
czności. To zaś  zdaniem naszem , byłoby wielką 
rękojmią pokoju w  Europie, być może nawet je­
dyną, najpow ażniejszą ze w szystk ich , o jakich 
była mowa w osta tn ich  czasa h tt.

Przegląd polityczny*
K raków ,  27 sierpnia.

Donoszą z W iednia, że rżąd zamierza zwołać 
S e j m y  k r a j o w e  <u& p o c z ą t e k  p a ź d z i e r ­
n i k a ,  obradow ać one m ają do p o ł o w y  l i ­
s t o p a d a ,  u k tórym  te  term inie zwołaną być 
m a B a d a  p a ń s t w a .

Ministerstw za pr&cuja obecnie nad wygotowa­
niem  prelim: m raó w  budżetu, który ma wejść na 
porządek dzi enny  Bady .pań jtw a zeraz na pierw­
szych je j po siedzeniach.

Urzędowy dziennik węgierski ogłasza nom i­

nac ję  J o s  p o y i c s a  m inistrem  Kroacyi i S ła­
wonii.

C e s a r z  wyjechał do Ischl. S z a c h  perski 
m iał wczoraj wieczór przybyć do Pesztu, gdzie 
go powitać miał arcyks. Józef, a od rządu mi­
nister B a r  o s 8. Burmistrz jiesztehski wezwał 
mieszkańców tych ulic, któremi szach wjei 
aby illuminowali Dnia 28 b. m. szach odjedzie 
na Ławoczne, Lwów i Podwołoczyska.

Zmiany w ustroju obrony krajowej.
Dobrzr informowana w sprawach wojskowych 

Reickswehr donosi o doniosłych zmianach, które 
niebawem zajść maj t w organizacyi o b r o n y  
k r a j o w e j .  Zmiany te dotyczą w znacznej swej 
części i Galicyę, w której organiz&cya obrony 
krajowej na zupełnie nowych podstawach ma być 
przeprowadzoną.

Ilość pułków obrony - krajjw ej opatrzonych 
bieżącemi num eram i wynosi 2 2 ; z tych 11 
pnłków ma po 8 bataliony, 10 (pomiędzy te- 
mi galicyjskie) po 4 bataliony, a 1 pułk 5 bata­
lionów.

P ułk  21, który  dotychczas stał w Złoczowie, 
zostaje rozwiązany i wcielony między inne pułki, 
natomiast utworzono w St. POlten nowy 21 pułk. 
Pułki gal.cyjskie noszą cyfrj 16—20 w łączire, 

bkłaa icb je s t naatępujący:
P ułk  nr. 16 w Krakowie składać się będzie z 

batalionów : N r. 52 (Fraków ), 53 (Tarnów), 54 
(W adowice) i 60 (Nowy Sącz).

Pułk  nr. 17 w Rzeszowie składać się będzie z 
batalionó.w oznaczonych : N r. 55 i 56 (Rzeszów), 
57 (Sanok) i 58 (Jarosław ).

Pułk  nr. 18 w Przem yślu z batalionów : 
N r. 59 i 68 (Przem yśl), 61 (Sam bor) i 65 
(Stryj).

Pułk  nr. 19 we Lwowie z batalionów : N r. 63 
64 .Lwów), 67 i 71 (Złoc»ów).
Pułk  nr. 20 w Stanisławowie z batalionów: 

Nr. 62, 69 i 70 (Stanisławów i Kołomyja).
Oprócz zniesienia 21 pułkn w Złoczowie, ma­

ją  tedT w myśl doniesienia Reiohsicehr zajść je  
s z c . następując) zm iany :

Pułk nr. 16 w K r a k o w i e  zostanie zwię­
kszony o jeden  batalion (53), który otrzymuje 
od 11 pułku rzeszowskiego. Natomiast pułK rze­
szowski otrzyma 58 batalion od pułku 18 prze­
myskiego.

P u ł k  p r z e m y s k i  zostaje w z m o c n i o n y  
dwa bataliony 65 i 68 Juden z tych batalio­

nów aje 19 pułk lwowski.
Pułk l w o w s k i  jednak v zamian aa ten ba­

talion otrzymują 2 bataliony, a mianowicie 67 
71.
Pułk 20 stanisławowski w zamian za batalion 

66, który odstępuje p n io w i przemyskiemu, otrzy­
muje batalion nr. 69.

Tak więc skutkiem rozwiazanu pułku zło- 
crowskingo, wszystkie pułki obrony Krajowej w 
Galicy i liczyć będą po cztery pełne bataliony. 
Jak  z powyższego wynika szczególniejszego po ­
większenia doznały p u łk i: krakowski, przemyski, 
i lwowski.

Z  Niemiec.
Odwidzeniu krajów koronnych Alzacyi i Lota 

r^ngii praypieywRły dzienniki niemieckie prawie 
ednomyślnie znaczenie doniosre, które sięga po­

za granicę pańatwa Spoeób przyjęcia b j i  tak 
opisywany, iż zdawać się uog ło , że ludność tych 
rrajów pogodziła się już z nowym stanem  rze­
czy i zaczyna okazywać dobrowolnie życzliwość i 
irzywiązanie do Niemiec. Z objawów przyjęcia 
w Janus, ano już wniosek o przyszłych wyborauh 
do parlam entu niemieckiego i wyrażano nadzieję, 
że przyszli posłowie rajm ą w nowym parlam en­
cie inne niż dotąd stanowisko. Mniej różowe na 
ilrską przyszłość patrzy się Miinck. Attg. Ztg. 

korespondencji z Berlina, gdyż piaze:
Za k ilk i miesięcy przyjdzie do nowych wybo­

rów i jeżeli w Krajach koronnych wypadną sprze­
cznie do zapału, o jakim stam tąd donoszono 10 
nie należy tego tak jam o przeceniać, jak te.a- 
źniejszej serdeczności powitania. W krajach tych 
odbywa się naturalny proces przeistoczenia, kto- 
rj dopiero jest w początkach. Teraźniejsza wi 
zyla cesarska nie zostanie bez w rażenia; pozu- 
stawi ona ślady w um ysłach szczególnie młod­
szej generacyi. Ale mimo to wszystko byłoby 
dobrze już teraz oswoić się z myślą, że wybory 

Alzacyi i Lotaryngii nie będą podobne do o- 
razu uroczystości podczas przyjęcia W tych 

wyborach decydują zupełnie inne żywioły niż te, 
ctóre o b ja w iły  radość na widok cesarza i cesa­
rzowej.

Podczas pobytu cesarza w Strassburgn prezes 
zby handlowej Sengewald chciał Bkorzjetać z 

chwili dogodnej, kiedy cesarz wyrażał swoje po 
dziękowanie burmistrzowi za przj jęcie, i nadm i- 
n ił cesarzowi cośkolwiek o utrudnieniach paszpor­
towych, ale cesarz przerwał mu natychm iast dal­
sze słowa u«ai-a: Ha, takie to ciosy!

Dnia 26 om. rozpoczął narady wiec katolicki 
w Bochum, mieście głośnem w ostatnich cza­
sach jako miejsce zgromadzeń delegatów od ro­
botników świątkujących Przy otwarciu narad 
przemówił między innym i znany poseł do par­
am enta W indthorct, aby zaznaczyć, że katoli­

cyzm ma odwagę w taklem jak Bochum mieście 
rozwinąć swoję chorągiew Mówca wyraził prze- 
tonaniu, że stosunek między przedsiębiorcami a 
robotnikami musi się oprzeć na silniejszych pod­
stawach, —  przy tern zapowiedział, że on i towa­
rzysze jego na przyszłej sesyi parlam entu spra­
wie tej poświęcą szczególniejszą uwagę.

Juliuse Ferry o trójpreymiereu. 
In teresujące uwagi o trójprzymierzu znajduje­

my w jednym z ostatnich num erów paryskiego 
dziennika Estafette. inspirowanego, jak wiadomo, 
przez Juliusza Ferrego. Organ b. m inistra spraw 
zagranicznych, “ larazem jednego z najwięcej u- 
zwolnionych mężów Btanu we F ran cy i, oświetla 
stosunki europejskie ”e stanowiska interesów 
irsncnskieh i znajduje, że udział A ustro-W ęgier 
w przymierz i trzech moca'8tw jest dla Francyi 
bardzo pom yślnym , a dla Europy stanowi isto­
tną rękojmię pokoju.

Ktokolwiek z Francuzów zus genezę i charak­
ter przymierza austro-niemisekiega nie powinien, 
zdaniem  F Qrrego, dąsać się na A ustrc-W ęgry za 
ich zbliżenie się do Niemiec. Przym ierze to po­
wstało w skutek niebezpi iczeństw a, grożącego 
od zaborczych dążności Bosyi ku półwyspowi 
Bałkańskiemu. Oały program  polityki w iedeń­
skiej na pó łw yspie , polega na popieraniu poko­

jowego rozwoju stosunków bałkańskich i unika­
niu wszelkich zatfikłań gdzieindziej, ażeby nie 
wytwarzać najmniejszego pretekstu zewnętrzni go 
do przerwania ciszy i pokoju na Wschodzie.

Nadto przeciągając cesarstwo niemieckie na 
swoją stronę w tej wielkiej spiaw ic rywalizacyi 
na W scnodzie, rozerwała A ustrya przyjaźń nie- 
miecko-rosyjską i najistotniej przyczyniła się do 
naprężenia stosunku między Berlinem a P e te rs­
burgiem , czem oczy wiście wyświadczyła Fran - 
cyi olbrzymią przysługę. Dzięki A u str ji, Niemcy 
nie opierają się już teraz na przyjaźni Bosyi w 
stosunkach swych z republiką fran cu sk ą , jak to 
było przed zawiązaniem przymierza i przez to 
stanowią potęgę mniej groźną i mniej agresywną, 
. przytem i porozumienie pomiędzy Francyą a 
Rosyą stało się możebuem.

Takiein jest zapatrywanie Juliusza Ferrego na 
trój przymierze, zapatrywanie w ugóle słuszne i 
dowodzące, że F erry  umie trzeźwo i bez uprze­
dzeń sądzić o stosunkach międzynarodowych. — 
Różni się tern od większej części polityków fran 
cuskich, którzy rzadko wznoszą się do spokojne­
go trafnego sądu o dyplom acji europejskiej. — 
Nadmienić tu m ożna, że sam twórca trójprzy- 
m ierza, ks. B ism ark, zn - słabą stronę przym ie­
rza , wytkniętą przez Ferrego i znajdując, żc 
tróiprzym ierze nie zabezpiecza dostatecznie in te ­
resów N iem iec. usiłuje uzupełnić swą przędzę 
polityczną porozum ieniem  z Anglią...

Z  Reymw.
Zawiadomienie policyi rzymskiej, prreolane 

dziennikom w łoskim , donosi, że znajdujący się 
zatrudnienia i przytułku, obecnie aresztowa­

ny robotnik F ra tt in i , podejrzany jest o rzucenie 
bomby w dniu 21 b. m. Gdy F ra ttin i oświad­
czył, że jest anarchistą z przekonania, oddany 
łoś ai sądowi i prokuratoi owi. F ra tt in i,  który 
pochodzi z O rrietto, wypiera się, jakoby rzucił 
bombę, polieya wszakże wpadła już na trop środ­
ków, których używał, ażeby dostać bombę.

Riformu donosi, że uwięzienie F iattin iego  n a ­
prowadziło policyę na ólady nieznanej dotychczas 
grupy anarchistów, która się nazywała „kasyno 
rewolucyjne8.

W edług Capitan Iracassa , t r a k t a t  wł o -  
s k o - a b i s y ń s k i  został przez p. Grispiego zre- 
drgowany w języku włoskim, następnie doręczony 
h r. Antonnellem u, k»óry przełożył dla króla Me- 
nelika trak ta t na ięzyL anisyński.

Uobrojttna te Danii.
W  Danii kwestya o b w a r o w a n i a  K o p e n ­

h a g i  stanęło znowu, jak już donieśliśmy, na. 
parządku dziennym. Stronnictwo opozycyjne usi­
łuje zniechęcić naród do tego projektu, dowo­
dząc, że jest on niepraktycznym i sprowadzi 
przy pierwszej sposobności zerwanie z Niemca­
mi, z któremi ono zaleca zawiązanie przyjaciel­
skich stosunków. Dowodzenia te przecież nie 
odnoszą skutku. Rozpoczęto znowu z najlepszym 
skutkiem zbielanie składek na dalszą budowę 
fortów. W bdług oświadczenia m inistra wojny, 
generała B a h n s c n a ,  fortyfikacye lądowe na 
wiosnę ro k i przysałego będą zupełuie ukończone 
i rozpocznie się budowa fortów, mających zasła- 
niaó stolicę od strony morza. Bząd postanowił 
nadto wzmocnić flotę wojenną i ufortyfikować je ­
den z portów nad wielkim Bełteni, który to port 
służyć jej ma za podstawę operacyjną. W końcu 
nadmienić należy,: żo w ostatnich czasach silnjej 
się znowu w Danii udzywa agita.ya, mierzająća 
do odzyskania północnego Szlezwigu.

K ra d li doku.ne.itóu> belgijskich.
Bewelacye, poczynione z okazyi procesu Bou- 

langera zwróciły ponownie uwagę na panią 
A d a m i  ogłoszone ni gdyś w juj orgm ie Nou- 
velle Rewie dokumenta belgijskie. Po zeznaniach 
M o n a  i o n a , dotyczących tego przedmiotu za­
żądał ks. C h i m a y w drodze dyplomatycznej 
ud władz francuskich, aby przesłuchano panią 
A d a m  w spraw ię kradzieży dokum entów w 
Bruk»eli celem ostatecznego w /krycia  tej taje­
mniczej sprawy. Oto co piszo obocnie brukselsk i 
korespondent do National Ztg.

„Zdaje się. jakoby śledztwo w sprawie odkryć 
pani Adam w NouoeiU Renu' i będącej z tern 
w związku kradzieży doknmeutów, postąpiło kil­
ka kroków napi zód. A kta dotyczące rozruchów 
w Hennegawii znajdow ał, się bowiem w regi- 
straturze m inisterstwa spraw zew nętrznych, skąd 
je  brać mogły tylko upoważnione do tego osoby 
za osnbuem poświadczeniem. Takie pi władcze- 
nia znajdują ię lam od m inistra Beernaerta, 
Deroldera i księcia C him aj, od posła F róre- 
Orbana i niejakiego N i  e t  e r  a ,  prywatnego s e ­
kretarza ks. d u m a j .  Ostatni i. ) miał jednak 
prawa wypożyczania dokumentów na własny u- 
żylek, ani też wydawania poświadczenia. Onegdaj 
odbyło się w biurze N ietera poszukiwanie, o k tó ­
rego rezultacie dotychci „9 nie ma jednak żadnej 
wiadomości. Przypuszczają jednak wszyscy, że na­
leżał do kradzieży dokumentów

N ieter ma być tym  samym urzędnikiem mi- 
nisteryalnym , który z okazyi pobytu Boulangera 
w Brukseli zawiadomił go urzędów uie o uchwale 
rady m inistrów , żu Boulanger tylko warunkowo 
pozostawać może w obrębie królestwa belgij 

o.

Kronika.
K raków , 27 sierpnia,

Z konserwatpryum muzycznego. Rok szkolny 
1889/90 w konserwatoryum Towarzystwa muzyczne­
go w Krakowie roipoosnie le dnia 1 września b. r. 
Wpisy i egzamina wstępne trwać będą do dnia 14 
września b. r. Skład grona nauozyoieli )eet nastę- 
pująoy: Dyrektor dr. Władysław Żeleński, profesor 
teoryj muzy k i , harmonii, kon^rapsnKtn i kompozy- 
cyi. Estetyki i historyi muzyki nauesa Zygmunt 
ir. Cieszkowski; gry na fortepianie dr. Władysław 

Żeleński, p. Wiktor Barabasz, p. Władysław Wa­
szkiewicz i p. Antoni PłaoheoLi; gry na skrrypeaoh 
p. WiLoenty Singer; gry na wioloaozeli p. Karol 
Now&ćek; śpiewu Bolowego p. Stan ufa r M lreoki; 
śpiewu chórowego p. Wiktor Barabasz; gry ni or­
ganach p. V in centy Biohhng; gry na instrunm tach 
dętych kap. Józef Langer; zasad muzyki p. Wa­
lenty Dec. Nadto udzielaną będzie nauka gry na 
fortepianie, jaso przedmiotu pobocznego.

Kandydaci, posiadający uzdolnienie muzyorne i 
chęć kształcenia Bię w grze na wiolonczeli lub in-
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atramentach dętych, a dująoy ręjnjwię, że będę na- 
Btępnie tiogli być członkami mającej Bię zawiązać 
orkiestry prywotaej, mega tę naakę w konserwato- 
ryurn pobierać bezpłatnie.

Cz, nności dotyoząoe wpisu załatwiać będzie kan- 
oelarya (plao S.oze^aneki 1 8, I  piętro) na podsta­
wie przepisów regulaminu, po który interesowani 
tamże w goJzin.jh urzędowych zgłaszać się m0g„ 
Do wpieu zgłusić się i przypadające opłatj uiśoió 
winni wszyscy nozniowie , żyozący sobie pobierać 
naukę: nietylku świeżo przybywający, ale i ci któ­
rzy do Zakładu jnż uozęszozali Ci z nczniów do­
tychczasowy oh kur-,/ pragną bądź koizjatać uadai 
z iwoinlenm, o. ipłaty czesnego, bądź takie uwol­
nienie dopiero uzyskać, o b l a n i  są Ł„r.z przy 
wpisie wmeśe no(eż,oie udokumentowane podania w 
te, mierze do wydziału Towarzystw r muzycznego, 

s  y wpisująoy się wiuieu wymienić przy wpi-
g , wny> w *tć:ym przedewszystkiem 

kształcić się zamierza, i według tego do odnośnej 
szkoły zapisanym zostanie z obowiązkiem uczęszcza

^  w  *y8 ?rzedmioty poboczne, planem nauk 
e' razi® niemożuośei uozęszozonia na wszy-

w n ! ! / ! ]  lJ°‘?r i P“b('0Z" e ' winien wpisnjący się 
Wj d/i, łu  Towarzystwa muzycznego prośbę 

o uwo menie od uozęezctania i wymienić zaohodząoe 
przeszkol tudzież przedmioty, co do któryob uwol­
nienie uzyskać sobie życzy

W parku kraKOwskim odbęazie się jutro we 
rodę ; ncert mnzyki wojskowej z nowym progra­

mem. Początek o godz. 4 po południn.
*  taa tru . We czwartek daną będzie na dochód 

zasłużouA, i ulubionej artystki pani Radwan „Goni 
tw a za azozęśoiem". Bilety już w znacznej c»ęści 
aą samówiune.

.M adem ik Tadeusz Dwernicki, więziony od kilkn 
m ies ięc y  w p ,otrkowie w Królestwie polakiem, we- 

“ wiadomośoi, otrzymanej przez Deiennik Pol- 
1 °d jeduego z kolegów uwięzionego, został wre- 

B*cie uwolniony 18 brn.
Podejrzane indywiduum. Dnia 15 bm. rano 

Pr*yaiesztowała żandarmerya na Zniesieniu pod Lwo- 
Wem mężczyznę w uLranin ohłopokiem, nuoującego

^  karcamie Kiryka. Badanie wyka*ało, że
• •W o f  ten miał przy sobie plany okolio Przemy- 

8 * mapę 0ałej G J ic y i,

nyoh fortun, nieohże zatem dobrze listę ową przej- 
rzą.

Bakoyllo. Dr. Saymónne, zamieszkały w Paryżn, 
odkrył nowego bakoylluBa wyniBZOzająeego włosy. 
Małe to żyjątko przy bardzo tylko skomplikowanyob 
sposobach zatarbowania daje się obserwować pod 
mikroskopem. Ma ono kształt konoa igły, t. j nie­
zmiernie spiozsstą głowę i kulkowato zakońozony 
ogon. Rozpłodnianc w żelatynie przedstawiają kształt 
igły końcem w g łą l maBy utkwionej. Rozmnażanie 
się ich jest powolne. Głodną uwdgi u tegc bakoyl- 
lusa jest zdolność poruszania s ię , jatr to w odpo­
wiednio przygotuwanej m atery i, służącej im z ł  po­
żywienie, pod mikroskopem obserwowano. Ruohy Bą 
świdrujące, irzyozem cienki konieo znajduje Bię na 
przodzie. Gdy dr. Saymanne w prsygoUwany płyn 
z bakoyllaml włużył kawałeczek świeżej skóry ludz­
kiej z włosami i skórę rozmsityoh sw ie n ą t, zauw a­
żył, łe  s t t r y  zwierzęce pozostały nietknięte. Około 
skóry lndzkiej zgromadziły się b.Ircylle. Wkrótce 
potem we włosach zauzły zmiany, stały się twarde 
i k ru o h e , korzenie gęstu obsadzone mikrobami zni­
knęły znpełnie. Podobno dr R a/m am e znalazłszy 
przyczynę, znalazł też i środek niszoz^oy. Wkrótce 
więo spodziewać się należy nkazania się nowego 
kosmetykn przeuiw wypadaniu włosów.

H l h i i o i r a n i a .  Minister., »c handlu srm ia rj^ a ło
podporucznika p u łk . pieebety obrony krajowej 1. 18, An­
toniego jezdn ia  Myitentfliu pOoztowym, a dyrekoyapooat 
i telegrafów przydzieliła #o tuZędowi potntowuinu i te le ­
graficznemu w Nowym Sąozu.

Dyrekoya poezi i tolegrafó • przeniosła ofieyała poczto­
wego, Bernata Ignacego Malinowskiego, z No-regc iąo ■ 
do Krakowa.

Ra Ir szkolna krajowa zamianowała: tymuz-sowegu nau­
czyciela młodezego Edwarda uaoka. w ‘.nbiozowie zta- 
lym nauczycielom młodizym aakoły etatowej w Cieszano­
wie; nauczyciela Franciszko PikLise v Baranowie nau- 
ozyoielem kierującym .zkołjr etatowy 3-ktasowej w Bara­
nowie; tymezaeo nadetatowa nauczycielkę młouizą Sta- 
nieławę Maryę Luhówne w Uiciu loluem, stałą .anuzy- 
eielką młodszą ns koły filialnej w Gawłowie Starym.

Z a p i s k i  p o l i c y jn e .  Od Fe. irzyny Gnatnk ode­
brano cztery nil i koralików prawdziwych z medalikiem 
N. P. Maryi, które, jak oznaim ilłL radłL  w jedne, wci 
za Bielanami.

tudzież znaozny zapas 
. zy w rublaob rosyjskioh i banknotaoh au- 

fysokioh. Oddano go do sądu karnego we Lwo- 
Wle Pud zarzutem espiegostwa.

iw a łt publiczny ł zM u n e u ie  porządku. Z Kro- 
ateńskiego donoszą urzędowej (iatecie Lwowskiej 
' Uaf,tcpująuym wypadku W majętnoilei Smśreoiue 

pUBoili się włośoianie tej gminy w dniu 16 bm. 
ual adu na la i, który soiiuwał w oporze. Podn- 
■"jzęni do ' tego zoetali p rie i podwójoiego Steiaja 
Kuoirka, który im mylnie wyłożył reaoluoyę sądu 
“Ukleh.kiego. W dnin wymienionym wyżej wetuli do 
‘8Bu, wycięli linię długości 800 sążni, a 2 1/* steru- 
kości i wpędzili bydło do lasu Gdy nazajutrz przy- 
był strażj r leśny Antoni Pniewski i wsywał pa- 
staonów do ustąpienie z bydłem , napadli nań gro- 
W ^nie Smereoianie, a kiedy tenże nłył broni pal- 
®eŁ opadli go, rozbroili i zbitego skrępowali. Wy- 
Blany ze starostwa z żandarmerią urzędnik nwoinił 
°hsrego, który li ozy mę w domu. Włościanie gmi- 
“y przyznali się ao błędu i nie saohodzi obawa 
powtórzenia się zabnrzeń. 0 oałem tern zajśoin za­
wiadomiono prokuratoryę w Jaśle.

“  *n 1111 luJim i. W sobotę przytrzymała tutejsza 
po oya Jonasza i Rebekę i  Aokermanów Ohaimów,

tąCy°h * Taruowa> 1 P o ^ o .  obl,i« <>>
™ onkowic, przeprowadziwe-y poprzednio korespou- 

onoyę z niejasą Amelią t  akermanów Millnerową, 
zamieszkałą obuenie w domu nierządu uoWryoznugo 
haudlarsa Jum niewis loiob Łaiara Goldoni urga

le-Catgallo nr. 1611 w Buenos Ayrw w połu 
dniowej Ameryce, uprowadzili dnia 84 bm. wczas 
rano z Bral iw m łodi i przyntojaą słwrotę Feu- 
norę Bernś, iat 17 lioząoą, poobodzą^i ■ Krakowi 
Trójka ta niegedziwyoL ■pe,cnlattów, oheąu ukryć 
zbrodnię doaonanego jnż ńwiedzsnia, zaręoiyła przed­
tem ową Eleonorę z ló  letnim śydHem i dopiero 
potem jaao narzeczoną obrłamneoną prtyszłem szczę­
ściem i narzeozonym, wywieźli ją potajemnie z Krako­
wa. Celem wyratowania biednej sieroty z rąk nędz 
nej handlarki dusz, wysłana zaraz tntejBza polioya 
liczne telegrom/, zaś obojga Chaimów odstawiła do 
Intejszego sądn kornego.

Wydawana w Czerniowcaoh Gateta Polska wy­
mienia nazwiska agentów wysyłającyoh ludność pol­
ską i ruską z Bukowiny do Rumunii. Jest to po- 
średniotwo w ułatwianiu emigraoyi, urządzone na 
Wzór słynnych agenoyj amerykański oh. W Rumunii 
Wcale nie lepiej dzieje się wychodżoom jak w Ame­
ryce. Wspomniane pismo donosi, iż „pbrtyę Mazu- 
tów wysłał do Rumunii i podstępnie skazał ioh ua 
“ędzę i śmierć głodową niejaki Uazer Moszkowioz, 
^mieszkały w Zorynie Obok niego trudnią się han­
dlem Indu polskiego do Rumunii faktorzy ozernio- 
wieocy: Leon Bartfeld, Miszulem Praonkbl, Łeib 
Dlinert (znany pod zdrobniałą nazwą Lejbko), Leon 
Binderdr i Lengberg. Wszyscy oi operatorowie nie 
posiadają konoisyi, a robią „geszeftuu pod firmą 
Bosenblatta. Mamy w rękn opis lioznyoh aprawok 
yoh panów i w uaatępnym numerze ogłos>my je 

szczegółowo. Ni r .tie  zwrąoąmj o /agę świetnego 
hiagietratu na wymienionych ptaszków, Ltórzy po 
prostn bez sumienia zaprzedają ąetki ciemnego In­
du i porobili już na krzywdzie robotników woale 
piękne majątki.

Spadki. Sió“ły wydział hypoteozny przy war- 
eza.-skim sądu 'kręgowym posznknje spadkobier 
oów po zmarły, b :  Janie Wt,eowiczn, (Jhaimie Pin 
kelbltohu, Janie 3ecker, Andrzeju Buohner, Kon­
stantym Kamienieckim, Aurelii Szmideokiej, Szmulu 
Zymelman , Janinie Płono.ynskiej, Rajmui iiie Bil- 
liou de Touraeau Antonim Hoffman, Juliannie Sz 
niawskiej, Maryi Jurkowskiej, Antoninie Huberkanl. 
Icku Goldman, Ignacym Wiśniewskim, Emilii Gkaas* 
Leonie Panorozyńi kim , Julianie Biling, Ksawerym 
Czerskim, Pelikaie Ostaszewskim, Maryi Bohańshiej, 
Jame Bnjalbkim, Wiktorze Matyjzkiewioin j Aje ’ 
ksandrze Stummerowej.

Niepodjęte w ygrane. Bank otomanski w Kon- 
stantynopdu ogłosił listę niepodjętyoh wygri nyoh 
° w Inreokioh od r. 1878 do 1888. Obok uume- 

loeów podaje lista i .u W  wygranych, bą tam 
' -śoie imponujące. Nie mniej jak 67 wygra- 

oyoh jest dotyohozas nie pcdjętyoh, miauowicie 3 
w^ ra n e  po franków 600.000, siedm po 

i’a  J?’ °*tery P° 60 000, dwie po 86.000, sześó 
{? 0 ' *1 po 6000 franków. Opróoi tego za-
lOOli fra°Zm ,„,,*11)8 wygranych po 3000, 8000 i 
kici nińła • biedaków, poeiadaozy losów tureo- 

' me wiedzą o tern, że są panami znaoi-

K n a l e z i o n y  z e g a r e k .  W Balicach pod Kra ku­
frem znaleziono zegarek w lesie, puszkudowany zeobee bię 
zgłosić po odbiór do Koźbiała Józefa w Balicach.

warsyBsenie krakowskich malarzy, >ako najbardziej g zbożowe uie odbywały się w W iodniu. Ale
“  względy na ekonomiczne m aczanie  targów zbo­

żowych, tudzież ażeby zadość uczynić życzeniom 
Lół m iędzynarodowych i gminy, umożliwiły 
przyjście do skutku targu międzynarodowego.

i i tych przem ówieniach przystąpiono do wy­
słuchania szczegółowych sprawozdań o zbiorach 
tegorocznych we wszystkich krajach Europy i w 
niektórych najważniejszych krajach pozaeuropej­
skich, produkujących zboże na wywóz, jak Egipt, 
lndye wschodnie i Północni Ameryka.

W  A unry i podług wykazów minister h w .  
handlu pod pszenicę było 1,185 744 hektarów 
Z tego obszaru 10 prc. (po większej cząsei w 
krąjach alpejskich) ma zbiór cośkolwiek lcpnzy, 
n. ai (redni, 10 prc. obszaru (w tem mała czą­
stka Galicyi) zbiór ś red n i, a 80 prc. obszaru 
(w tem z małym w ynikiem  cała Galicya, Bu­
kowina, Śląsk, Morawia i częśc Czech) zbiór 
gorszy od średniego. W  porównaniu z prze­
ciętną cyfrą zbiorów ubytek tegoroczny wy­
niesie więcej niż trzy aWiony hektolitrów.

Na Węgrzech, w Siedmiogrodzie, w Kr«ccyi i 
Sli-wonii zbiór tegoroczny w porównaniu i cy­
frą przeciętną okazuje niedobór około 18 milio­
nów hektolitrów.

Repertoar teatralny.

„Mika-We ś r o d ę  88 sierpnia: Po raz ostatni 
do", eperet a w 8 aktach SuliiTana.

We c z w a r t e k  39 sierpnia: Na doohód pani 
Antoniny Radwan „Gonitwa za szczęściem", ope­
retka w fi aktach Souppego.

Echb kąpielowe.

R a b k a , 24 sierpnia. (KoreBp. N. Refurnty). 
(Pe— r.) Widowisko amatorskie ua oele dobro- 
osynne wypadło ndatnie i pomyślnie; pabliozność 
szozeluie >&pełniwezy salę, rzetelnie oklaskiwała gra- 
jąoyoh. Nie mamy w myśli pasowania naszych ama­
torów na znakomitości dramatyczne, ale kiedy wi­
dzieliśmy talent u jednych , a u wsLystkioh dobre 
chęci dla pooioiwej sprawy, ohętnie niesiemy azna 
nie. Rola naiwnej przypadła p. Swidwińskiej, a w 
grie jej, nawet nie auatursza krytyka, nie znała 
słaby nstarek, tak się ta  .Kojarzyły talent, wdzięk 
i swoboda; p Rapaport zdziwiła pamięoią s jaką 
poprawnia wygłosiła olbrsymi monolog; p. Hatscher 
była w yboru snbrutką, a -p. Mii hi^owska z p. N« 
waozyńskim pobudzab' do wesołości.

Po przedstawienia arsądson żywe obrazy, pełne 
myśli i patryotyu*nego n znoia, wywołały burzę 
oklasków i oioŁe łzy... Królewianek. Na tę pr* wo- 
dnią myśl właśnie kładąc naoisk, uależy „ddaó 
uznanie pp. Głuohowskim, którsy pierwsi myśl pię­
kną podając, i  zapałem praoują nad wprowadzeniem 
jej w osyn. Publioiność kąpielowa saoLowa im 
wdzięczność za wszystkie przyjemne' ohwile i pod­
niosłe wrażenia.

w tej Bprawie interesowane, przesłać Szan Redakcyi 
dokłudne wyjaśnienie. ktOre w interesie prawdy i 
sprawiedliwości, jak niemniej w interesie krajowych 
sił roboczych — prosimy o łaskawe powtórzenie:

Zawiązany w Krakowie pod przewodnjctwem TE. 
Pawłu Popiela komitet' adnptaoyi kościoła N. Panny 
Maryi, utrzymawszy od mistrza Jana Matejki wzory 
do malowideł ściennych % wyraźnem tyczeniem * 
by wykonanie tychże powierzono w ozęśoi artysty- 
stycznej nośniom m istrza, a w części dekoracyjnej 
miejscowym majstrom malarskim, — polecił p. ar- 
ohitekoie Stryjeńskiema saweiwaó kilkn malarzy Kra­
kowskich do przedłożenia ofert i kosztorysu, poozem 
miał p. Stryjeński zawrzeć odpowiedni kontrakt. 
Wykonanie zatem robót malcrukich dfkorac/jcyoh 
miało być —  według życzenia mistrza Matejki i ko­
mitetu — poruczonem jednemu z miejscowych maj­
strów malarskioh, do którego należało użyć odpo- 
wiednioh sił pomocniczych miejsoowyob. P. Stryjeń­
ski atoli, wbrew polecenia komitetu, sporządził Ko- 
zt«rvs a własną rekę i najął do wyponanir robót 

malarrkioh w kośoiele N. Panny Maryi czeladnika 
Tnoha, Niemca (malarza pokojowego), przeciw Któ­
remu, jak nas lawiadcmiono, toozy się w ok. sądzie 
kraj. Karnym prooes o zbrodnię zelżenia religii ka- 
toliokiej. Ażeby zaś dać tej nieprawidłowości legalny 
pozór, zawezwał p. Stryjońeki do pomouy malarza 
miejBoowego p. Domagalskiego, pod któri Bo egidą 
ma Tuoh wraz z innymi pomoonikami Niemcami, 
spraw .dionymi i  Wiednia, n-łutectniać roboty ma­
larskie. Kj

Stowbkzyazenie malarzy krakowskich, widząc, iu 
nielegalno postępowanie p. arohitekty Stryjeńskicgo 
zagraża najżywotniejszym interesom oałej .orpora- 
oyi —  udało się z pizemnem przedstawieniem do 
komitetu i wyraziło zbrasem prośbę bv komitet ra­
czył położyć tamę nadużyciom p. Stryjeńskiego i 
zmusił go dó użyoia sił roboezyob brajowyoh a nie 
obuych. Ns powyże.e piżmo otrzymało Stowarzyszę 
nie malarzy od przewodniczącego bomitutn odpo­
wiedź: „że na p. Stryjeńskm cięży odpowiedzial­
ność za szybkie i dokładne wykonanie robót w ko­
śoiele N Panny Maryi i i„ komitet musi polegać 
na użyciu sił, które p. Stryjeński za najwłaściwsze 
uznał". Dalej zapewnia p. przewodniczący komitetu: 

ł e p .  S t r y j e ń s k i  do  r o b ó t  m a l a r s k i c h
k o ś o i e l e  N.  P a n n y  M a r y i  u ż y w a  s i ł  

r a j o w y o h “.
Z odpowiedzi tej jasno się okazuje, łe  p. Stryjeń­

ski w p r o w a d z i ł  w b ł  % d oały kom itet, gdyż 
do WBDómuiauyoh robót najął Niemoów, a zupełnij  
pominął Biły miejscowe.

Pytamy więo, czy na to istnieje od iat 4Ó0 oeoh 
malarzy krakowskich i kształoi faohowyoh ladii — 
by im potem wo własnym krajn ohleb wydaieraii 
bierno; 1 Robotnicy naBi narzekają na oięłkie 8*1 y 

i brak zaiobKu, emigrują do Ameryki — bu w krajn 
źle I A dlaozego? Wobec faktu, który powyżej przy­
toczyliśmy, odpowiedź nietrndna. Sami siebie dła- 
rim y  — niedzlwno więc, że stajemy się paryasami 
narodów.

Stowarzyszeniu malarzy kraLuwskioh, jako jednej 
tysiąoa ofiar nietolerancji krajowej, pozostaje tym 

razem jedynie droga odwołania się do opinii pnbli- 
oznej.

W Krakowie duia 26 sierpnia 1889 r.
Antoni Matkowski, starrzy Stow. malarzy kra- 

kowskioh. Fr. Mattke, podstaw y.

Popierani! kraiowych rękodzielników.
Ze Stowarzyszenia malarzy krakowskioh otrsymn- 

jemy podpisaną pizez pp. M a t i k e g o ,  G ó r s k i e ­
g o ,  M a t k o w s k i e g o ,  M a sz o s y  ń s k i e g o 
J a c h i m o w i o z a  prośbę o wydrukowanie poniżę; 
zamieezozonego pisma. W interesie tego Stowarzy­
szenia rękodzielnlozego prośbie wymienionyoh pp 
malarzy najohętniej ozynimy zadość i puma ioh nie 
opatrujemy nawet żadnym komentarzem, osytająca 
publiczność bowiem z tego głosu rękodzielników naj 
lepiej przekonaó się może, w jaki sposób niektórzy 
pojmują u nas pepularne niby hasła popierania kra 
jowyeh rękcdzWników.

Szanowni. Redi.koyo I ,
W Nrze 194 N. Reformy pojawił się artyl u. 

pod tyt. „ N i e m o y  r e s t a u r u j ą  K o ś c i ó ł  N, 
P a n n y  M a r y i l " ,  który w ąpoeób obywatelski 
broni zagrożonych interesów malarsy Krajowyoh. — 
Stosownie do powyższego nnyL iłn ośmiela się Sto

W spraw ia propinacyi Dyrekoya iund.M n pro- 
pinaoyjnego uchwaliła, jak wiadomo, zamianować 
delegatów do przeprowadzenia wydzierżawienia pra- 
w i propinacyi po powiatach. Oićż oo do lej uchwały 
[oda]emy ao w.adomości intereBOWuuych, ił z grona 
dyrekoyi samej podjęli ię czynność ozłoLkowie: St. 
hr. Badeni na powiaty Ksmiunba i Brody, St. 
Gniewosz na powiaty: Przemyśl, Dobromil, Lisko, 
Sanok ; Wincenty Gnoiński na powiaty: Złociów 
Zaleszczyki.

Pierwsze czynnośoi rozpocznie ozłonek dyrekoyi 
St Gniewosz, który nrzędować będzie w biurie 
Wydziałów powiatowy oh w Przemyślu od 1— 10 
września, w Dubromiłn od 10 — 16. w Lisku od 
16— 20, a w Sanoku od 20 — 28 września, o ozem 
zawiadomił odnośne Wydziały powiatowe celem ob- 
wieezuŁouio we wszystkioh miejsoowośoiaoh przez 
przełośonyob obsmrów dworsKiob i zwurzohnośoi 
gminne.

Propinacje, co do któryoh delegat nie osiągnie 
w drodze porozumienia odpowiedniej oferty, przed­
stawione będą bezzwłocznie do przeprowadzenia li- 
oytacyi —  tak samo jak i te. oo do któryob inaoz- 
niejsia liozba ofert wniesioną lostanie.

te /z n n  odłożoną do nieokreślonego czasu. Nato­
miast twierdzą, że przyjazd earewicza aa  wysta­
wę paryską zapowiedziany został w drodze dyplo­
matycznej na wy[ □ lek, gdyby odwiedziny w Ber­
linie zostały zaniechane lub też nia doprowudz.ły 
do pużądanego rezultatu. Carewicz wystąpiłby w 
Paryżu w charakterze ofieyal tym .

Berlin, 37 sierpnia. Prasa urzędowa, omawia­
jąc projekt powszechnego rozbrojenia, twierdzi, 
iż jego urzeczywistnienie jest niemołlrwem, albo­
wiem pokój zbrojny musi trwać tak długo, do- 
pokąa kwestya alzacko-lotaryńska i kwestya bu ł­
garska me zocianą ostatecznie nregulowine.

Bochum, 27 sierpnia. Wczoraj na pierwszem 
walnem zgromadzeniu z j a z d u  k a t o l i k ó w  
oświadczył się W o n d t za przywróceniem  świec­
kiej władzy papieskiej.

Parył, 27 sierpnia. W. ks. J e r z y  i A l e ­
k s a n d e r  M i c h a ł o w i c z  przybyli wczon-i do 
Paryża.

Kopennaga, 27 sierpnia. W edług tutejszych po­
głosek podróż cara do Berlina m* być z powodu 
choroby w. ks. W ł o d z i m i e r z a ,  odroczona na 
kilka dni.

Londyn, 27 sierpnia. Pomiędzy robotnikami to­
warzystwa gazow egj wybuchło bezrobocie.

Belgrad, >7 sierpnia. Serbia nie przestaje zbroić 
się, akkolw uk m inister spraw wewnętrznych u- 
dziala w rządowym organie Srjeku  No%»n% za­
pewnień pokojowych.

P it ir s b u rg , 27 sierpnia Prawił. Wiesłnik do 
no ii, A redziaa carsk- wyjechała wezuraj wie­
czór x Peierhofu do Kopenhagi

Ateny, 27 sierpnia. Wczoraj w całej Grecyi 
było silne trzęsienie ziemi. W Patrasie, Misso- 
lungi wiele domów zostało zbunonych.

Knrua teleg^afiezne-.
jgTm. t l s l d s i a  w i e  (8 «• A a k i o j .

O p r a t n e ś c n  1 „ m e t e o r e l o g i c n e
(podług Obserwatoryun. krakowskiego/ 

Kraków, dnia 27 s .rnoia.
| wozoraj 
1 g. 10 w.

dziś 
5. 6 rano

dziś 
g. 2 POP-

Cienieniu powietrza 
(zred. do 0°) 742.5mi« 742.7 zzml74S.Sau>>

Tempeiatura 
w etopniaoh Celeiusza + 1 S 7 0 + 1 0 » ,8 -j-20#,l

Kierunek i moc wiatru 
(0 =» oiBza, 10 burza) W SW 1 W S W l W 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 8*°/c 93% BO*/.

Stan nieba 
O«pog.; 10 zup. pochm. 10 10 9

dnia £6 sierpnia 1889.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
A usiryac-a renta z ł o t a .........................
5°/0 austryacka ren ta  (marcowa) . .
Akcye banku austro-wigierskiego
Akcye k r e d y t o w e ................................
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
20-to trankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie ...............................
Booknoty banku nieiaiec za lfTO m.

O d p o w ie a z itu n y  E e d a ln o r :  
M ichał K o n o p i ń s k i .  

W y d a w c a :  Dr. Lesław  Boroiiski.

Kon w wal.
ansti

z*r et.

88 80
84 75

110 --
r t 4U

907 —
804 —
119 15

9 k r / t
& GS

68 887a

Dział ekonomiczny.
Międzynarodowy targ zbożowy w Wiedniu. 

D ługo była wątpliwość, tz} tego roku odbędzie 
się targ  międzynarodowy w W iedniu, bo n iektó­
re Izby handlowe i wielu hartow nych handlarzy 
zboża i agentów giełdy zbożowej oświadczyło się 
przeciw targowi, czyli raczej zapowiedziało, iż 
nie przybędą do W iednia z powodu tam tejszej 
agitacyi antisemiokiej. Handlarzom — jak się 
pokazuje — nie wiele zależy na tym  ta rg u , ale 
producentom  i miastu W iedniowi przeciwnie wie­
le na tem zależy, pierwszym dlatego, aby się za­
wczasu dostatecznie oryuntować co do ceny pro­
duktów, drugiem u, aby mieć licznych gości na 
t»rgu i utrzym ać się jako główne emporyum 
handlu  zbożowego Zabiegi rządu, magistratu /wie­
deńskiego i roztropniejszych żywiołów świata 
handlowego doprowadziły do tego, że targ się 
odbył, chociaż gości przybyło - połowę mniej, 
niż po inne lata. Targ otworzył przemową szef 
sfekeyi w m inisterstw ie handlu p. f a d t ,  
w której po powitaniu uczestników wyraził na­
dzieję, że yt targów międzynarodowych w Wie­
dniu jest zapewniony. Taką samą nadzieję wy­
powiedział repi ezentant gminy, wiceprezydent
dr. P r i x .  VT .

Z kolei prezes targu zbożowego N a s c h a -  
u e r w ułuższbm prz imówieniu wykazał ważne 
znaczenie targów międzynarodowych pod wE8 
dem wczesnego oryentowania s ., w ilości zbio­
rów i w zrównoważeniu cen zbytu w miejscach 
konsumcyi a cenami pier warem, na miejscach 
produkcji. Dalej wskasai na zjawisko w społe- 
»nem życiu W iednia, które znaczną część człon­

ków zniewoliło do wyrażenia życzenia, ażeby tar-

U w a g i :  Barometr bez znaczniejszego ruchu bli­
sko etanu uormalnegu przy Dkkioh i&ohodnioh wia­
trach i chłodnym powietm. Daizz sten n eba po­
zostanie bez znaeznej zmiany.

Telegramy „Nowej Reformy"

Rubiyka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak­
cyi, która też ładnej odpowiedzią i o id  za nhi 
nie przyjmuje

Wiedeń, 27 sierpnia. M inisterstwo spraw we­
w nętrznych zawiadomiło naczelne urzędy polity­
czne w poszczególnych krwiach „nstryackich, że 
u r z ę d y  g m i n n e  nie rnnią Lyć stawiane na 
równ z c. k. w ł u d z i m r i ą d o w e m i  i nie 
zostają pod ochroną zranugo rozporządzenia ce­
sarskiego z 20 kwietnia 1864 r., mającego zastó- 
sowanie w razie demonstracyjnego zachowania 
się względem organów urzędowych. (Iunetn i sto 
wy, obi aza urzędnika gm i mego n i e  j e s t  r ó ­
w n o z n a c z n ą  z obrazą, wyrządzoną urzędni­
kowi państwowemu. Preyp. Red.).

Wiedeń, 27 sierpniu. Przeciwko dr. S u e s-s o - ! 
w i w dzielnicy L e o p o l d s t a d t  przy wybo­
rach uzupełniających do sejmu wystąpił jako kan- 
dydal antisem ita m echanik S c h n e i d e r .

Budapeszt, 27 sierpnia. Obiegają tutaj pogło­
ski, że królowa N a t a l i a  dzisiaj pizybędzie do 
B e l g r a d u .

Berlin 27 sierpnia. Od piątku opinia publiczna 
jest , niepewności, gdzie przebywa obecnie car, 
czy udał się już w podróż do Niemiec na pokła­
dzie „Derzawy", czy też nie. Podczas gdv depe­
sza z K openhagi donosi, że wyjazd cara został 
odroczony, w Berlinie u trzym ają , iż osobistości, 
k tóre powinny o tem wiedzieć oczekują cara i 
carewicza w Poczdamie. Z drugiej strony zape­
wniają, ze podróż cara do Berlina została ot a-

NADESZiANE 

Srornden ludowym. Wódka francuska Molla
sapuwnia ohoryoh przy bólach r< umatyczuyob i pe- 
dagrza, przy ranach- i wrzouaeh pewną tanią pcmeo. 
Cuna flaszki wraz z opiaeu użycia 90 ot.

Codziennie rozsyłu sa pobraniem pocztowem A. 
MOLL, apteKars i o. k. di suw ea nadworny. Wie­
deń, Tuohlanben Nr. 9 Uprasza się w składaoh 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
ładać wyraźnie preparatów Molla z nar, o- 
cłironną i podpisem. Główne składy r  Galicji 
inąjdtąję eię n firm podauyck w osęóoi inseratowej 
dzisiej8iego numeru n - ostatniej stronnicy. (11S4)

NADESŁaNE

P o w r ó c i ł e m

Dentysta Dr. Kazimiarz Szimklawiez
Rynek róg ul. Wiólnej Nr. 26 I p

(2 /2 6  2-10)

NADESŁANK

Jan Kulczyński
Doktór wszech nauk lekarskich,

powróciwszy do Kr&kowa 
ordynuje przy ul, NzewskieJ, L . 5, 
I  piętro, ud godz. 2—4 popołudnia.
Ubogim z&ś chorym udziela porady lekarskiej 

bezpłatnie od godz. 8 —9 rano.
(3096 3-?)

K raków , d n i  27/8.
(Bez bieżąuogo kuponu.)

rłubli papieruwn . . . .  za 100 ruoli 
Marki nlemieokie . . . . .  za 100 omr.
30-to iraos uka z ł o t a ............................
6°/0 Pożyczka krajuw* galiu. za złr. 100 
41/ ,0/, Pożyczka ja jo w a  galic. za jłr. 100 
5*-̂  ObligLjyu indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/ ,0/ Ligty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5‘10 Obligi komunalne ,  1 Emiz.
4' j- Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4 V  „ „ „ „ n II Em.
4V*°/o » n n n n
5°/o
6°/o 
5"
n  
n

„ Banka hip. z p rem .10°/, 
„ zwr. za 40 lat 

,  Król. Pol. za rubh 100 
likwidao. „ . . .  100

Lwów, dnu- 81/8.
(Bez bieżącego Kuponu.)

ALuye B tnku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5% Lizty z a  zt. Baczu hipoi. gal. za złr. 100 
4 ‘/i7 , Listy zast. Bi a u kraj. za złr. iuO
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. zs- złr. 100
4‘/i°/0 „ „ „ „ „ za złr. 100
- n i- » . » » °kr - be ł r .  100
o~io Obligacje indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
5°/o Oblig. komun. Banku kraj. za iłr. 100 
41/a°/0 Ool-gacye pożyczki kraj. za złr. 100

płaoą żądają

183 — 
id  — 

9 43 
104 85
96 35 

104 —
97 50 

100 35
96 — 
93
98 35 

100 50 
103 —

99 75 
96 — 
87 751

377 — 
100 -

97 50 
100 70
98 45
95 80 

104 35 
100 50
96 50

134 —
jfl — 

9 53 
106 — 
V  50 

105 35 
98 Al 

lOl 50 
97 J504 _
m 35 

101 50 
104 35 
100 75 

97 — 
89 —

881 — 
101 —
98 50 

101 70
99 45 
93 80

105 35 
101 50 
97 00

W arszaw a, d n ia  26/8.
(Bez bieżącego L-nponu.)

■iistj zastawne z r. 1869 z» rubli 100 
Listy likwidacyjne za rubli 100

5°/. Listy zast. Warszawy i Em. „ „
5°/ .  ,  .  i f a * .  -
57. .  - - -
57 , „ „ n IV Em „ „

W iedeń, d n ia  26/8. 
Obligi dtagn pańs t wa

(bez bieżąoego kuponu.)

100
100
100
100

57 , 
5°/. 
47 . 
57. 
4°/o 
8?/. 
5 7 .

Runi * anstr. papier. . • za złr. 1001 83 30
srebrna . • za złr. 100 84 35
złota . . • za złr. 100 110

lier. nowa za złr. 100 99 40
Losy z r. 185'" i a  250 złr. • • *a 100 12® — 

z r. 1860 na 500 złr. . • z4 100 1 9  —
z r. 1860 na 100 złr. . • za 100 144 —
z r. 1864 l oz % oałe . . z« ,o a  174 —
z r. 1864 bez *>/. pół ta  100)174 —

Obligaoye korony węgierskiej
Kenta z ł o t a .......................... za złr. 100
Renta papiaro . .
Obl.k.Ostb. z 1876 w zł.

Puiśyazka prem. węg. po 100 z 
Pożyczka prem. węg. po 50 zł.
4°/, L obj Cisańskie(Tneis8-keg.)

47. 
57. 
57,

za złr. 100 
100 
100

płacą żą &j

99 95 
94 60 

112 —  

138 
1001138 — 
100

98 35 
88 70 
98 35 
96 —
95 65 
95 35

83 50 
oł 4S

110 30 
J9 60 

133 — 
119 40 
145 — 
174 50 
174 50

100 15 
95 80 

113 75 
138 50 
13 3 50 

129 75(130 %b

Obligaoye Isdei irrnoyjas.
o"/, uk 1. ind. Gabeyi . . .  za M m  A.
57 . Obi. ind. Bukuw. . . .  za iOO m k.
5°/, Obi. ind. Siudiu . . »a 100 m.ł.
47 . Obi ind Węgier . . .  za 100 złr

U sty zastawne.
7 . Boden-Credit allgem. dat. za złr. 100 

rtoden-Credit allg. óal z pr. złr. 100
4 V.
3 °/0 _____  M _____ ,
5‘ Banku hip. gal. z 10°/, pr. za złr. 100 103 40
6 7 . " ................. ‘ ............................ ...
57.
4 7

Banku hip. gal. 40-letnFe za złr. 100 
Gal. Tow. kred. ziem. etare za złr. 100 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 10C 

4 J/,7o Gal. Tow. kred. ziem. okr. M  złr. 10<j
t 1/ ,0/. Bank krajowy goiioyjski za złr 100
5°,„ 'u tnk kraj. obi. komunalne za złr, 100
4 ‘/s7 . Banku austro-węgierek. i » zfr. 100
4°/. Banka aastro-węgierskiego za »łr. IW  
4°/„ Banka hip. sręg. z premią za złr. IPJ

L o s y .
Bndapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a. { 8  30
Kredytowe anstr. . . hi 100 ałr. w. a. 184 60
C l a r y ........................... na 40 złr. m. k. 59 —
4°/0 Fow. żegl. Dun. . na 100 złr. w a. 125 —
KiakowBkie . . .  na 20 złr. w. a. 24 70
Ofner (m iasta BuJy) na 4( złr. w. a. 59 75
Czerwonego Krzyża anstr. na“ 10 złr. w. a. 19 30
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a. 12 30
R u d o lfa ...........................na 10 złr. w. a. U  60
Stanisławuwi-ie . . . najg|20 złr. w. a.

pł»°ę

104 50
105 — 
104 70

87 90

100 80 
108 50

100 30 
100 80 
93 90 

75 
97 75

100 35
101 50 
100 60 
1 ii 60

żądąją

104 90 
106 —
105 10

101 40 
109 -
10* 50
100 70
101 30

9* —

98 50

103 — 
101 -  

112  -

8 60 
185 —
59 50 

lud —
36 10
60 75 
19 
12 70 
11 35
37 -

żądają

djwid.

Bonkkerein Wiener na 100 złr.
6 - -  
5 -
1 3 — .
18-— Kreditbank ' >_g. allgem. ua 300 złr. 316 —

Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 304 —

21—
30—

Galie. Bank hi] oteozny 
Laenderbank

39 80 Anstro-węgierski
12—

Akoye naaitawa
A n g lo b ą n t.......................... na 200 złr. 139 10 

106 90

Unionba

na 30u złr. 
na 300 zL. 
na 600 złr. 
ua 100 złr,

139 30
109 30
304 50 
316 50

>380 —
235 50 136 —
907 -

Akoye keiejswa.
,6-&i Żegluga ul Duna*u . . na 500 złr

117-25 Ferdynanda Połnoon. . na 1050 złr. 
7"35 Karola Ludwika . . na 210 alf. 
7*94 Koszyoko-Bogumińskie . na 300 złr.

13*40| iwowsko-Czemiow. na 300 złr.
37 fr dtaataeisfub Jan . . .  na 300 złr.

1 fr (Lombardy (Sttdbahń> na 300 *t(

W i I i  t y
Dukaty pełne i -ałne
20-to F ra u z o w k i...........................
20-to Markówki
Pół-Imperyały ros. pełne ważne
Fnniy sz1 r l i n g i ...........................
Banlmoty w ł o s k i e ......................
Ruble papierowe

i!  sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztuzę 
sa sztukę 

za 100 sztuk

909 —
30 239 70

372 — 376 -
1544-1 
195 
104 x5|

115 -

5 63 
9 46 

U 66 
9 75 

l i  90 
46 80 

123 25

#500— 
196 ►— 
154 75

234 50 235 50 
332 50 333 —

116 —

5 65 
9 48 

11 68 
9 79 

11 95 
46 90 

133 75

D o m  B o u a J c o ^
A U G U S T  B A C Z T J & S K I

w Krakowie, Hynek
,  S a n t o r  w s r n k l w a y

gMwnj Mr. |42.1Uula;|A -]B.

Kupuje i spraedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monery, oraz inne  
w alory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we w szystkich znaczniejszych m iastach 

W Anstryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywuiąc takowe spiesznie, pod najkorzystniejszem i warunkami. 
lU akaw e ila w a ta  a prewlwA/1 załatw ia t lę  edw retną pmmntą.



4 Nr 196, N O W A  R E F O R M A Kraków, 28 Sierpnia 1889

® Księgarnia
§ 6. Gebethnera i Spółki
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posiada n i  składzib głów nym  n m ęp u jace  
książki szkolne:

Aaozyc Wł. L. Krótki rys Aauejów narodu pol­
skiego dla ti iu y o h  zakładów naukowych 
trejoiwie ułożony, wydania 3. 80 cnt. 

CleoMmaki ErardtW rramaiyka fa k ty c z n a  jT- 
lyka francuskiego dla początkuj {o/uh. 
slO c n t  .aprobowana przez Radę szkolną 
i Minister, oświaty do użytku .itcolnego.

— Podręcznik do konju j»oyj francus.ioh , 
obejmujący przeszło 80 wzorów, oraz zbiór 
3800 ozasowników z wskazaniem ich od­
miany 40 cnt.

Homer. Ilit J a , prźołożył wierszem miarowym 
Paweł Popiel, wydanie 2. 1 złr. 50 cnt 

Krowur Józef dr. Początki logiki dla szkół śre­
dnich. 1 złr. 60 cnt.

Lewicki Aaatnl prof dr. Zarys history Polski 
i krajów ruskich z nią połączonych, wy­
danie 2 1 złi 50 ent. Aprobowany praez 
Rada izkoluą do użytku w klasach syż- 
szy«m szkół średnich i w w yliz/oh za­
kładach żeńskich.

Molin Jan dr. Gramatyka jeżyka niemieckiego dla 
szkół średnich, wydanie 3. 1 złr. fi

— Ćwiczenii ni imieokie dla 1 i II klasy 
sokół średnich, wydania 3. 1 złr.

P u < e t Stanisław ks Etyka katolicka do użytku 
w suaołach średnich. 1 złr. 20 ont.

Sas Maruin pref. ar. Podi^oznik metryki łaciń­
skiej i greckiej do użytku szkolu. 60  ct. 

Wet-plli Encłda .przekładania Frań ;s*.ka Wę­
żyka, wydauie qowę. \  złr. .10 cnt. ' 

Wiześnlowskl AugaoL Zasady zoologii, /. 49» ry­
sunkami w teHeCib i jedną tablicą ~hro 

i i i n o l i t u ^ T a f o w a n ą .  3  z ł r .
Ziembw Teeftl dr. Estetyka poezyi. I złr. 25 ct

— rsyoho.ogia. 1 złr 25 ont. 211® 1 3 
Znatowicz Bronisław. Zasady chemii ogulnej

i drzeworytami. 2 złr. 50 cni.
Posiada rowmez na jkładzie w s z e l k i e  

k s i ą ż k i  s z k o l n e ,  m a p y  i  a t l a s y .

SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZNYCH
K O N S T A N T E G r O

i m a s l s t  r u  f t t r m L  o y l ,  2 0 1 1 3
u l i c a  G r o d z k a ,  L . 5 1 , n a p r z e c iw  c .  u .  S ą d u ,

poleca Szan Publiczności wszelkie m ateriały apteczne, Cognac, w ina lecznicze,
I oliwy najprzedniejsze, olejki eteryczne, opatrunki chirurgiczne. Utrzym uje j 
również przybory toaletowe agianiczne i krajowe, m ydła i perfumy w naj-1 

większym wyborze, środki desinlekcyjne itp.
Ceny umiarkowane. — Zamówienia z prowincyi załatwiali) oawrotną pocztą.

~~ Książki szkolne "
H H a p y ,  A t l a s y ,  C i l o b n s ^

poleca 2090 2 i,

księgarnia, skład i wypożyczalnia, nut muzycznych, oraz ekspedycya
pism peryodycziiych

S. A, Krzyżanowskiego w Krakowie.

Siacya kolei 
Muszyna-Krynica
ci Krakowa S g. 
Ze Lwoua 12 g. 
Z B. Pesztu Hf g. KRYNICA A p t e k a ,

pocztu 
i t e l e g r a f

w miejscu.
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>̂ l Teodora z Trzetrzewińskich
|  j a s i A s k a

przełożona Instytutu wychowawczo-nau- 
jweyo żeńskiego w Nowym Sączu,

•zawiadamia Szan. Rodziców i Opiekunów, 
że kurs nauk rozpoczyna d. 3 września.

tfpisy odbywają się w dniach 28, 29, 
30 ri 31 września. 2011 1 2
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Lekcyd
języka francuskiego i niemieckiego
udziela, jak lat poprzednich, M a r y l*  l ł U -  
i d k f r e ,  ulica B rodzka, L. 32 , II piętra, do n 

Wgo Kaczmarskiego. 2130 1 6 
Tamże jest d o  s p r z e d a n i a  kilkaset sztuk 

kwiatów, o z owocami i innych roślin dekorac.

II panny Seweryny Górskiej
w p is y  u c z e n n ic  r o z p o c z y n a ją  

a lę  u d  l  w r z c in la .
K ultów , nl. Garbarska, T, 2128 1 2

Ważne

:  dla Szan P. T artystów malarzy.
Donoszę niuiejszem, iż w tycb dniach 

ukaże się  c e n n i k  n o w y ,  s p e e y a l -  
n i e  f a r b o m  i  p r z y b o r o m  a r t y ­
s t y c z n y m  p o ś w i ę c o n y  i rozesłany  
zostanie każdemu.

C^eny tarb w tubach zostały znacznie 
zn iżo n e , dliaWgo feiż proszę o łaskawe 
zwrócenie uwagi na cennik wydać się 
mający Przy zhaezniejszbin zam ówieniu  
odstępuję 10% rabatu. 2129 1 3

Z poważaniem  
W. Krzysztofowie*. 

Kraków, Libia A - b ,  37.

Uczniowie
znajdą w ygodne umieszczenie ze zdrowym  
wiktem i rodzicieibką opieką, na żądanie 
i k orep etycję , u obywatelskiej rodziny 
izraelićkiej pod przystępne mi w arunlam i.

Bliższa wiadom ość: A .  A .  poste re 
stante K r a k ó w .  2127 1 2

Tanie Meszkaifla.
H T A b a n O c  a l c  m jH  p o d  L .  3 0 0 ,  

p r z y  n l .  D a j j w o r  i p o d  L .  3 9 7 ,  
p r z y  n l .  N t a f o k i i ś l n e j  są jeszcze 
do wynajęcia każdego czasu lub od 1 
października 1889 mieszkania, składające 
s ę z pokoju i kuchni, 2 pokoi i kuchni, 
3 pokoi i kuehi za czynszem  m iesięcznym  
lub kwartalnym nader umiarkowanym.

Wiadomość u właściciela przy ulicy 
SI arowiślńej, L. f4. I piętrj. 2131  i 15

[0. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy w Galicyi.
-M u r o t o  i silna „ tra w a  a M f f l M i s t C

Q  w u . l « G  a z e  a r o a j c l  l e o a  j l o a e  a ą  :
kąpiele mineralne, ogrz twane metodą Schwartza, w buaynku elegancko urządzonym o 73 , 
gabinetach, kąpiele borowinowe, również elegancko w osobno urządzonym budynku o 27 , 
gabinetach, kąpiele gazowe przy głównym zdroju, metodyczne picie wód z licznych źró- , 
deł mineralnych o różnym składzie chemicznym , doskonała żejtyozarnia, nowa keliruia, i 
kilka m leczarń, nowy wzorowo urządzony zakład gimnastyczny, park wielki z wielu /

i wygcJnemi spacerami 1
ku wygodzie i rozrywce gości bioż., przeszło 1200 pokoi z oałkowitera uiueblo- 1 

waniein, nowo zbudowany, wspaniale urządzony dom zdrojowy , liczne restauracje, cii- i 
kiernie , teatr przez cały sezon, czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, orkiestra « 
zdrojowa; iotograf, liczne i rożnorolne sklepy, mudniarki, różni rękodzielnicy itp. J

W  domu „pod Zamkiem" s§ do wynajęcia pokoje tylko na przeciąg 24 godzin.
Dworzec kolejowy Muszym -Krynica 10 kilometrów od zakładu , zkąd znakomicie j 

otrzymana droga do zakładu prowadzi. 9'.0 6 6 |
W  tn ą /u , czerw cu  i  w rze śn iu  cen y  p o m ie szk a it s k a r b o w y c h , ja ko tek  J 

w szy s tk ic h  ro d za i k ą p ie li  30-fr n iższe .
Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego A r a  K o p i ł a ,  J 

praktykeje 7 lekarzy tamże. — Fiekwuncya roczna wynasi wyżej 4000 osób. j
>V samym zakładzie znajduje się według uaju.pyi.zycn zasad nmiejgtności urządzony |

C. k Zakład wodoleczniczy pod Kierownictwem specyalisty Dra Ebersa.
S e z o n  o t w a r ły  o d  1 5  m a ja  d o  3 0  w r z e ś n ia .  j

Na_żądanie udziela wyjaśnień r„ k . Z a rzą a  zd ro jo w y  w  K ryniccy. |

M o l l a  P r o s z k i  S eidiickio.
Tyiko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu 
dołka wydruirov/any jest urzeł 

i firma A . M o l l a .  
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w nąjuporczywszycli 

| clerplbrti&ch,,żołąuka i trzewiów, 
brzu8łiiypk knrc.aoh .a łądka , 
zaficgiuiauiu, zgadze i chroni 
czhea  zaparciu stolca, w oier 
pieuiach wątroby zastojach, rwie 
i heiucfpr J M  > V D uzoamait- 
szycfc ohoreDach kobiecyoh, za­
pewnił ud w.elu lat tym pro­

szkom obszerne wzięoie.

fałszyw e wyroby bęJą sądownie śclflans. 
z a p ic c z ę t o w t in e e o  o r y g l n n ln o g o  p u d e ł k o  1 z ł r .  w . a .

C O D T U I E Z E N I E I

( le n  a

Wódka francuska i sól Molla
jago w e t e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju hol.

donL iw i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako k o m p r e s y  wszelkiob skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodaon. W e w n ę t r z n ie  z wodą zmieszana w n»gł<_ słaboś, i, wymio 

.ach, olkaoh i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem b" cfintów.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  ,żeL każda flaszką .aoj, .trzona jest w p o d p is  

^  I z n a k  c h r o ń i .y  M o l la .

ALEJ TRANOWY M. KROhN & Co.
w  B e r g o n  | w  A f o r w e g U ) .

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s io w y c h  1 * ła c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k O r n y in , c h o r o b a c h  g r u c z o łó w ,  tudzież dj» 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 59 35 52
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  o ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .
Równy skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, T u c h ia u L c n .

-rt
Do sprzedania majątek ziemski

Wota Żyrakowska
5  k+n*ti od Dembtcy. b li/szy , h szczegół 
łow  nu m iejscu lub listowuie udziela Za­
rząd . Fośruuuictwo wykiucznne. 21 |3 U  3

Panorama międzynarodowa
n l l e a  S ł a w k o w s k a  ,  Ł .  4 ,  dom

Wgo Federowicza 2107 3 6 
w  t y m  t y  p o d n l a

P a ty ź . Cykl DL
Bliższa w M om ość plakatami.

Pn n t r  r T i uczęszczające do szkół rzą- 
rj Ul KIK | dowych lub prywatnych. 
u ł i l U l l A l  przyjmuje na stół i stan­

c ję  osoba, posiadająca języki: rrancuski, 
angielski i n iem ieck i, zapewniając im 
staranną i  tum ienną opiekę, o r u  na żą­
danie konw ersację w tych językacn  

W am nki najprzystępniejsze. 2113 2 3
A d r e s . Kraków, ul. św. Tomaaia. 2o 

II p., front, naprzeciw „Taniej kucani*.

M a g a i y n  u i ó d
pod firma 2104 2 b

A . t i r L a  J z a ł k l e w l o z
Lwów, nłlea Akademicka, L 8, 

poszukuje u z d o l n i o n e j  p a n n y .

Seminarzystka
z 111 ku .ii w Krakowie, poszukuje od 1 września 

umieszczenia za lekcyami. 2114 2 4 
Zgłoszenia pod lit. S. S. poste rest. Bochnia.

U pra sza  się  T . r .  J?ublicznuść w y r a ź n ie  żą d a ć  p re p a ra tó w  M O L L  Ł i l i  ty lk o  
te p rzy jrnow ać , k tó re  o p a trzone  są  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  podp isem .

Składy utrzymują w RRi KOWIE aptekarze: W. Redyk, J. Siedlecki, F. Sobieraj.,ki, E. Stockn ar, 
K. Wiszniewski, kundle St, Feintucb, M. Jawornicki; w BlAŁif E. Keler, apt.; w URODACH M. Kulak. 
W. Landesberg, apr GURAHUMORA R. Ęotezat. apt.; w JAROSŁAWIU J. Wisiucki. apt„ i J- 
Robm, apt.; e* KOŁOMYI E. Steuzel, apt., we LWOWIE J Beieer, apt., S. Rucker, apt.; w NOW .M 
SĄCZU W. Filipek apt. i Kosterkiewicz wdowu; w NOW YM TaRGU C La ir ; w PRZEMSTaLU F. 
Nablik , apt.; w RZESZOWIE W. Schaitter i Sp.; w SOKALU E. Wysot" ńs ki, apt.; w STANISŁA­
WOWIE Lnt- Strzemecki, apt.; w STRYJU W. Komorowski, -p t; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz 
agi.; w TARNOWIE W. Miilcincr i Sp., F'r. Leszczyński, H. Wierzjcki, St. Pawłowski, apt., T. Sch»rtl

„ .  PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
Wł. Uplńsklegro w Krakowie

u l ic a  M ik o ła js k a ,  d o m  W go D r a  Ś liw iń s k ie g o ,
podejmuid się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskrom niejszych,

K a r a w a n y  z w y k ł e  i o s z k l o n e .
Są na składzie w wielkim  wyborze trumfjf PtótalOkB, dębowe i Z RllgkUegO drZBWI.

Główny okład na rogatce Zwierzynieckiej. 1269 14 52
A d ies  telegramu: L ip iń sk i, rogatka  Z w ierzyn iecka  w Krakowa*

JMie ma bólu zębów
kto używa

E l ix i r u ,  P u d r u  i  P a s t y  d o  z ę b ó w
WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW]

O p i i c t w u  w  S O l 'I . i A €  ( G l r o m l e )
D o m  tvt /v  r ł.- ijT n T .O B J n r iB . DE ' r s r e o r ,

2 medale zlete : w BruKteu 1880 r. i w Londyn ■ I8S4 r., najwyisze nagrody.
Wynaleaiony w roku  1 3 7 3  Przez P iotrn  Honrznad.

„Cod sienne użyeie kilku kropli. EHxlrtj dc zębów 
00. Benedyktynów rozpuszczonych w puł szklank- 
wody zapobiega i leczy próchnienie zębów, które 
bieli i wzmacnia, jak również odświeża i  ntwier | 
dza dziąsła wyl.oruie. 712 23 0

„Oddajemy prawdziwą u sług v naszym ozytelni-l 
kom zwracając ich uwagę na ten 8farożytny i uży­
teczny preparat najlusszy ze środków leoząrych i 
jedynie zapobiegających wszel. cierpieniom zęb»w.u

Dom“'Sl0K"L: ; 807 S B G U I Ń
Zn.ijduje się we Lwowie w apt. pp. Mikolascba, Wcwiórkowskiego, I 

iłlumeiifelda i w składzie perfum J. Jabla; w Krakowie w apt. pp. 
Uedyka, Wiszniewskiego, Trauczyiiskiego i Siedleckiego.

3, ulica Huguerio, 3, 
Bordennx.

lYTłiuAAT dla 1'ASIEY
u cz^S aśC zsa jący ch  d o  t u t e j s z y c h  Z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h .  

§ i a L i 8 l a w a  K a i y l l  I .  r o t o  K o s j a h o w s k a  jak dotychczas.
) .ak i nadal przyjmuje d o b r z e  w y c h o w a n e  p a n i e n k i  n a  s t f t l  
11 d u i e s z k & u f e  jp o  c e i i a ć h  ó d  1'6 z ł r . ,  zapewniając im wszelką, 

możliwą opiekę. 2100 2 3
Rozmowa w  J ę z y k u  i r a  . c u ś k i m  b e z p ł a t n i e ,  a na żądanie 

' korepetycye, lekcye języka frśhcuśkiego, n iem ieckiego, m uzyki, śpiew u itp.
' U l i c a  i  lo r y a ń s k a , L . 31, I I I  p ię tr o .

OBICIA POKOJOWE
■ i' . i■ ' . •

z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  l a b r y k  k r a j o w y c h  i  i r a n c u s k i e h .  
R i i l o a  o d  I B  o t .  1 w y A e J .

Wszelkie dekoiacye ścienne i sufitowi:, sztukaterye i listwy.
P t ś jp le r  a s f a l t o w y  p r z e c i w ,  w i l g o c i .

Story do oKieo iiatycźkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe.
C e r a t y  n a  m e l b i e ,  s t o ł y  1  p o d l o n ą

polecają

KUTKZEBA A  NI RfYYJtAKI
n a j w i ę k s z y  s k ł a d  f a b r y c z n y  t a p e t  m K r a k o w i e .  

P o d e jm u je m y  ta p e to w a n ia  c a ły c h  p o n w e szk a n , p a ła c ó w  i  h o te li.
W z o r y  p r z e s y ł a m i  L e * z w ło < :z u le . 1422 40 0

Marnol Panhnkki w lwoim włkjrym intc
ITIulUOi I 0UIIUI0 I rasie zeohoe podać iwoj 
o b e c n y  a d r e s .

K o n r a d  P a c rm isk i.  
Buda-Peszt, Marlengasse, L. 5. 2049 3 3

mciane i
FasM

gurtowe, skórkowe, kraKOw. i góralskie,
E l a s t y k a  n a  p o d w i ą z k i  

J e d w a b n a  1 a k s a m i t n a ,
najlepsze i najtańsze u ‘

W ilh elm a F en za
. 1275 10

j h l  :
w  K r a k u  w i e ,  Ś u k l e z m i o e ,  W r .  3 0 ,

▼i póleca Szanownej Publiczności

§} Skład nailepszych Sliigera ręuznych i nożnych
« n A S Z Y N  do S Z Y C IA

Ceny fabryczne, przyjm uje w yp ła ty  mafemi ratami, gotowką 1 0 %  taniej.
G ł w a r a n o y a ,  n a  l a t  p ł ę ó .

i>: SKłao czgściMszruuwycii m iM  s y s t iii.iie i,  nici ialiwy,
,■ Przyjmuje naprawy wszelkich systemów po cenie umiarkowanej.
Ke Cenniki na żądania darmo. F ilia  w e Lwowie: ulica Sykstuska, 24.
f j  M a g a z y n  z a ł o z o a y  w  r . 1 8 7 3 .

A
[♦)
m
«

Nauczyciel szkół średnich
pr/.yjniie u c z n lA w  z dooreg„ domu. Konwer- 

ja„ya iranous&a. Fortepiaa nowy w domu 
Wiadomość : K r a k ó w , n i l e a  B a t o ­

r e g o ,  U . 2 6  (parter). 2117 2 5

N»emiec fca 
w yższa  szko ła  żeńska

i English iiCliuol for yoniia M u
w połącsenin 2056 5 10

z pensyonatem i Freblowskim o- 
gródkiem dla dzieci.

N o w y  r o k  „ z i t o l n y  r o z p o c z y n a  s i ę  
d n i a  1  w r z e ś n i a .

Nauka jesl wykładam, s niemieckim, polskim, 
francuskim angielskim języku, również udz-e- 
laue są wszelkie wiadomosńąszaolue, nauka ry­
sunków, malarstwo, roboty ręczne i lekcye mu­
zyki, a duchowe i cielesne rozwinięcie uczennic 
jest najwyższem zidanfdin przełożonąj.

Bliższych wyjaśnień i programów nauk z n jj- 
więks.ą gotowością udsi“la się, a zgłaszania się 
będą przyjmowane w lokalu szkolnym 

ullea Poselska, L . SO.
G. I te h e fe ld ,  właścicielka zakładu.

Taniej niż w Wiedniu!

Wdowa p  profesorce pnazyaloyói
przyjmuje u c z n i ó w ,  uczęszczających 

do śzkdi w Krakowie. 1990 fi fi 
A dres: R. D., ulica Stolarska, L. 6, 

II piętro, lub  poste rest. Kraków.
P r z y j a a  |

dwÓcli uczniów
n a  v% i b . t  1 a t a n u y ^ .  2018 5 5 

Ida z Jarockich Leniartkowa.
K ra k ó w , u lica  S ta ro w iś ln a ,  X . 11.

Nauczycielka, Francuzka,
posiadająca .„szyn an g ie lsk i, niem iecki, 
muzykę i ‘rydu-nki, lćrwiiicż k i l k a  g u ­
w e r n a n t e k *  F r a n c u z e k ,  po.,zu 
kują miejsc* przez Biuro Stowarzysze­
nia Nauczycielek, Kraków, dlica Fran­

ciszkańska, L. r. -ip88 i  4

Panienki
kształcące się \, Krakowie, znajdą umieszczanie 
i najtroskliwszą opiekę pod przystępneilii 
runkami od 1 września 1889 ro^n. Korepetycye, 
lekcye muzyki, rysunków i kroju sukien w rniej- 

ecu i ’i nwersacjB francuska ua żądanie.
B I .  B t e ł U U t o z y a . 1 

Zgłoszenia od godziny 10— 1 i 3—6J, p.zy 
ulicy Wiślnej, L. 2, II piętro. 20 >b 3 5,

Zawiadauiiaui Szanownych Ro­
dziców i Opiekunów, że jak 'j,t 
jfoprzedriich, u k  i nadal przyjmuję 
u e z n i f t w ,  uczęszczających do
s z k ó ł  p u b lic z n y c h  2123 2 3

F lo r e n ty n u  S z k la r s k a .  
Ulica fw Jana, L. 13, II piętro

Najtańsza
sprzeda!, zamiana 

i wynajem 
TOBTEPIANOtf

J A N A  K O R D E C K I E G O
ulica Grodna , L. 3 2 , I piętro ,

poleca
Szanownej P. T. Publiczności zawsze świeży wy­
bór używanych 1 nowych inatrumeutow z pierw­
szorzędnych labryk Sehv.ejghoferu Hofbauera , 
Pokorungo 1 wielu innych , które po n ł t | t u d *  

s z y c h  c C i r n c n  H p r z c d ą j ó .
Przy odpowi»aniej gwar incyi ZaKład 

daje każdemu na raty.
Oleoni. ń r ó i k l e  f o r t e p i a n y  za złr. fiO, 

80 i 150 złr. 1586 14 14

f t e  ą l l f  o l ś  ć
wćródv ini iśt.t.’z dużym ugroJem, jest d o  
s p r u e d a n l a  z wolnej ręki. P jśr /d a i-  

ctwo wykluczone. 2033 4 4 
tj. iższa wiadomość 1 ryręictora Ża 

kładu iw Jozefa, ulfca Karmelicka
K A S A  */4 mili od Skawiny, przy gościli 
I  I I  | | w |  eu’ ieat zaraz ,d o  s p r z e d a n i a
I  .  *1 ■ v. raz lrządzeąiem sklepów em, 
piwnicą i ogrudnm ówóeuwym, za cenę przystę- 
uną. — Bliższa wiadomóść: W . B .  poste r"e- 
t»ute P o d g ó r z e .  2062 3 3

Dom piętrowy
"  ogrodzie, w objętości 2 morgow, slóiióta,' 
ataj-iia i wozownia, mnrowane, z a r a z  d o  
a p t - z e d a n ia  w  P p a g ó r z n  , p r z y  n l .

Z ab łockie, I  4». 2053 3 3
Wmdońiość tamże codzień od 2 —6 popołńdniu.

Rzadka sposobność.
Z powodu zwinięcia prywatnej ph.nicy są do 

gpr.edauia I t l l k a s e t  b u t e l e k
w i n a  W ł ^ g l ^ r s k l e g o
w 8 gatunkach, po cenie bardzo niskiej.

Bliższej wiadomości ndzięli kantor pod firmą 
Juzui Rapopert, 1 1 Sw. a.uny, 4. 1901 13 0

przedsiębiorca
t j t  ł £ r a k o x v  L e

podejmuje się pokrywTuia da­
chów łupkiem czyli szyfrem 
szląskim, angielsLim i francu­
skim , dachówka falcowana,

1/ c 7

papą dachową , czyli tekturą 
ogniotrwałą, jeo s  19 20

Zupełna wy sprzedaż
Zwijając skład m aszyn i narzędzi rol­

niczych w Podgórzu, sprzedaję począwszy 
od duia dzisiejszego wszelkiego gatunku 
m aszyny ' narzędzia rolnicze z pierwszo­
rzędnych fabryk szw ajcarskich , angiel­
skich i amerykańskich z  o p n n t e m  
S U — 5 0  p r o c e n t ;  n i ż e j  c e n  f a ­
b r y c z n y c h ,  o czem Szan. P f  Rolni 
ków celem skorzystania z nadarzającej 
się sposobności zawiadamiam.

J. B. PRUWER w PODGÓRZU
2027 4 10 przy Krakowie.

Wdowa po praf. p n .
przyjmie pod umiarkowanej)! warunkami kdkn 
u< . n l i i i  >' .L .H  Ś r e d n i c h  , zapewniając 
im r o d z i c i e l s k ą  o p i e k ę  i  d n i f t ż  m ą  
- k i .  PuOiuc w naukach i fortepian na żąda 

nic w miejscu, 
bliższe porozumienie się pod adresem : E .  

K .  poste restitnte f i r j K Ś t . .  311L 2 2

Kilku uczuićw
szkół średnich lub ludowych przy mę na całko­
wite ntrzymaitie, ap ^uiając im ojcowską opiekę 

i skuteczną pomo< w nauka, h 
2037 4 4 W .  O io u  
nauczyciel przy szkole św. Barbary w Krako 

wie, ulica Bracka, L. S, II piętro.

SP5 Bieliraię raesbą
, < szirtingową i płócienną, skarpetki baw 

niane, fil d’Geose i jedwabne.

 ̂ K r a w a t y  £
Rękawiozki nloianr |edwabne, glace, dnń- * 

^  akie i jelonkowe,

Magazyn Braci Bilewskich
dawniej J. Czynciel Syn

L
 w Hk-dkeirie. 1517 10̂

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o i r a l i ą  lub kwiatem 
siarkowym preparowana
w najlepszym gatunku, z zaręcze­
n ie m  8 %  '1° ^°/o  d,zotu 1 2 0  d o  2 2 %  
kwasu fosforowego, odznaczoną na 
wystawie krakowskiej 1887 roku 
n a j w y ż s z ą  n a g r o d ą  a r e b r .  
m e d a l e m  p a A s t . ,  nabyó mo­
żna g p  po zniżonych cenach g j  
albo u  podpisanego lub w 4 .g d n -  
c y i  d l a  R o l n i k ó w  fitl. Uf i-  
b u e k i e g o  w  K r a k o w i e .

O wczeMue zamówienia 
uprasza »i«j. J627 is o

FibryKi parowa mąki kościanej i spodla

B. Schunberg & Franke!
ulica Mostowa, L. 35/34.

W IL L A
z zabudowauiami murowaneini, ogrodem  
i kilkanaście morgów g ru n tu , na Prą­
dniku Białym pud Krakowem, je it z wol­
nej ręki d o  a p r i e d a n l a  z inw enta­
rzem i zbiorami. Kapitał potrzebny 4  

do 5 tysięcy złr.
Wiadomości udzieli; Jan Strycharski, 

Kraków, ulica Długa, L. 4.

Story patyczkowi!
w najlepszym gatunku
z  lw o w sk ie j f a b r y k i  J i iry e i is a , za-

^  mawiać można w handlu dawniej

F. B. Hakna
J (W .  & £ . in ge ln sa )
3 w K rakow ie 1071 6 o
„ ulŁoa Orod zlca

Pozbyłem się
j i iC g J w  j e d y n i e  i .y  uadziennrm dżyoiu

Bergmam mydła z sam liliowego.
N i Składzie po 45 cnt. w aptice „pod złotą 

głową- Leona Rosnera w Krakowie. 617 25 0

poleca ■ oj
I K L A D  Z E G A R K Ó W
złotych, ..ebrnych, stalowyoh (n > czarno oksy­
dowanych) i niklowych, damskich i męskich, 
z pierwszorzędnych fabryk genewskich, oraz

skład  zegaków  ściennych
p e n d n ł o w y c h ,  s t o ł o w y c h  i b u d z i ­

k ó w  francuskich i amerykańskich.
(Za kśżdy nowo nabyty zegarek lub zegar rę­

czy lat dwa.)
P rzy jm u je  różne  za m ia n y .t 

Wszelkie reparaoye w zakres zegarmistrzow- 
stwa wchodzące uskutecznia jak najdokładniej 
1 jednoroczi.em poręczeniem. 1526 1 i 20 

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .
U aga. Zegftrkł niklowe rem. z gwarancyą 

od 6 złr. 50 oentów i wyżej.

Bulion
podwójnie mocny, znany w Galizyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepbzy pewnie od wszyst­
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Z a r z ą d  dw oi* .*  L  i p a z y n  poczta 

B r z e ż a n j  ( u a l i e y a ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z  t r n  

r a m i  1 kilo ( d w a  f u m y )  7 złr. 50 cen1.
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo >> 

złr 50 centów.
Nr. 2 Z oielęciny, drobin , wołowiny 1 kil 

5 złr 5C nentow 15 82 I' 0

Ze wszystkioh >utąd znany oh śridków na 
piegi, czerwoność twarzy, chropowatość skóry
itp, najlepszym jest 1613 5 12

mydło Lanolinowe z mlekiem siariowei
Dra Bergmana, usuwa bowiem wszystkie skórne 
słabości. Do nabycia u Edwarda Radlera w Kra­
kowie, ni Szewska, 5. Cena 40 coiitów.

M A S Ł O
d ssw k o n a łe  k u c h e n n e  po 4  z ł r . ,  5 0  
o t .,  u ie n o lo u o ,  d e n e r o w e  p u  5  z ł r .  
w 5 - k i l .  p a c z k a c h  z pa iwaniem . 3pła­
tnie rozsyła Z a r z ą d  d ó b r  N o w e  S i o ł a  

p o d  S tr y je m . 60 113 0

Z drukami Związkowej w Erzkowie. Papier % fabryki Braci fa łkow sk ich  w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A . Szyjewski


